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Berlin, 27. 10. (PAT). Gabinet pruski ze- 
'rał się wczoraj przed południem na naradę 
y gmachu ministerstwa opieki społecznej. 
Vseyscy członkowie dawnego rządu pruskiego 
-zybyli na posiedzenie, przerywając swoje 
'Odróże propagandowe. Zebrany na ulicv 
lum urządził premjerowi prusldemu Braun o 
d owację. Obrady poświęcone były omówie- 
iu ogólnej sytuacji, powstałej po ogłoszeniu 
rzeczenia trybunału w Lipsku. Żadnych de 
yzyj nie powzięto.

W wyniku dłuższej dyskusji premjer Braun 
r następujący sposób scharakteryzował zgo- 
ne stanowisko gabinetu. Rząd pruski uważa, 
& wyrok trybunału lipskiego daje pewne 
tiarodajne podstawy do uporządkowania sy- 
lacji Rząd ma nie tylko prawo, lecz i obo- 

korzystania z przysługujących mu po 
yroku kompetencyj. Rząd, wykonywując 
"'oje prawa, starać się będzie ° możliwie 
fodj.-ą współpracę z innemi czynnikami od 
!>wiedzialnymi i kierować się będzie pj żytem 
yłącznie względami na interes Rzeszy i Prus. 
oza tera oświadczeniem premjer Braun za 
wiedział udzielenie dalszych wyjaśnień na 

■'n łert ncji prasowej.
Berlin, 27. 10. (PAT). Sekretarz stanu 

jeissner złożył wczoraj sprawozdanie prezy 
iutowi Rzeszy Hindenburgowi w kwestji wy- 
►ku trybunału lipskiego.

Prasa, wskazując na nieuzuanje zarządzeń 
okrętowych, wydanych na podstawie części 
erwszej art. 48 konstytucji, donosi, iż pre- 
rdent Rzeszy jest podobno niezadowolony z 
dego obrotu sprawy. Większość dzienników 
skazuje na powagę sytuacji, przyczem poja
wię się głosy o możliwości nowego konfliktu 
►między Prusami a rządem Rzeszy.

„12 Uhr Blatt“ pisze, iż wyjaśnienie sy- 
acji nie nastąpi bez interwencji prezydenta 
indenburga j zależeć będzie od tego, czy 
zycnyli się on do stanowiska rządu Pape- 

e-by nie zmienić dekretu, czy też ucieknie 
? d<> postanowień art. 19 konstytucji dla do
znania zmian w zakwestionowanej części de 
ełu. Zamiar rządu Rzeszy natychmiasto
wo wydani'1 nowego dekretu zos1 R w prasie 
ementowł-*/, gdyż rj«d czeka na wynik 
irad gab:J d t ; pruskiego.

»>Oerman:.a‘', pisze, iż Rzesza niemiecka 
e ma powodu uważać orzeczenia za rehabi- 
■acje jej tui! cni a i za usankcjonowanie jej
xząc.’eń.

Berlin 27. 10. (PAT). Bawarskie k 'la  po 
yczue przyjęły w/rok Lprki z zadowo*eniem, 
}'i trybunał uznai we wszystkich 'asadnt- 
ych punktaia sti ii o w sko Bawarji, Wyrok 
pierdzi) poi >d,o. że niezależność kiajów 
ńązkowycb ni* mnże być naruszona drogą 
krętu i że rwarancjc konstytucyjne krajów 
iązkowych nis megt tyć zniesione Rów- 
Jż rząd badmsiri j< zadowolony <•. wyroku 
skiego, jako odpowie dającego stanowisku 
}dó\. połudo owo- niemi* < kich.
Berlin, 27. t0. (PAT). We wtorek wieczo- 

n po naradach. przeprowadzonych pr?ez 
onków gabi.islu Rzeszy, panowało, jak 
pierdzą komun kat Conti, w kołach politycz- 
ch przekonanie, iż sytuacja, wytworzona 
!ez wyrok trybunału stanu w Lipsku, nie 
lgnie seybkiemu wyjaśnieniu. Rząd Rzeszy 
touiisarz rządu w Prusach nie zamierzają 
lejmowaó żadnych kroków dla osiągnięcia 
aegoś układu y ministrami dawnego gabi- 
tu pruskiego.
Miarodajne kołi Rzeszy żywią pogląd, że 
'd pruski za swrt, strony zastosuje zapewne 
>120 08tr°żną taktykę, abv .uniknąć dal-

trybunału lipskiego
Zam ieszanie w Niemczech

na podstawieszych zarządzeń dekretowych 
art. 43 konstytucji.

Najlepszem rozwiązaniem byłby — zdaniem 
tych kół — jak zaznacza komunikat b'ura 
Conti, wybór nowego premjera pruskiego. W 
ten sposób ustałyby podstawy do zarządzeń 
z 20 lipca b. r. i usunięte byłoby niebezpie
czeństwo występowania przeciwko sobie Rze
szy i Prus. Koła polityczne wskazywać mają 
dalej, iż trybunał nie wyjaśnił, jak przedsta
wia się kwestja jednoczesnego wykonania 
władzy przez komisarza rządowego w Prusach 
i dawnego rządu pruskiego.

Berlin, 27. 10. (Pat), Mimo, i-e na wczo- 
rajszem posiedzeniu gabinetu pruskiego nie 
powzięto żadnych ostatecznych decyzyj, 
pojawiła się wiadomość, że premjer Braun 
zamierza odbyć konferencję z prezydentem 
Rzeszy Hindenburgiem. Według doniesień 
prasy, interwencja premjera Brauna a pre 
zydenta Rzeszy miałaby na celu wyraźne 
rozgraniczenie kompetencyj dawnego rzą
du pruskiego i rządu komisarycznego. J e 

żeli na tej drodze nie da się osiągnąć po
rozumienia. pozostanie możliwość rozstrzy 
gnięcia kwestyj spornych jeszcze za pośre
dnictwem rady państwa. Wystarczy w tym 
względzie, aby Bawarja podjęła inicjatywę 
zebrania się rady państwa, a wówczas kra
je południowo - niemieckie, popierające 
w Lipsku skargę Prus wraz z instruowanym 
przez rząd Brauna przedstawicielem pru
skim, rozporządzałyby dostateczną większo 
ścią. W związku z tem nabiera znaczenia 
kwestja reaktywowania zawieszonych w u- 
rzędowaniu przez kanclerza Rzeszy dwóch 
przedstawicieli Prus w radzie pańsiwa dy
rektorów ministerialnych Brechta i Bad- 
ta, którzy ostatnio popierali oskarżenie tzą 
du pruskiego przeciwko rządowi Rzeszy w 
trybunale lipskim. Jak wynika z ostatecz
nego oświadczenia premjera Brauna na 
konferencji prasowej, rząd pruski, podobnie 
jak i rząd Rzeszy najchętniej widziałby roz 
wiązanie wytworzonej sytuacji przez wybór 
nowego premjera w rządzie pruskim.

Francuski p l a n  bezpieczeństwa 
i rozbrojenia — golowy

N ie u z a « a ^ n 'o n «  n o g lo s k i o  m ie p o ro z u m lc n la c li
Paryż, 27. 10, (Pat). Herriot zawiadomił 

przedwczoraj radę ministrów o wykończe
niu przez specjalną komisję Najwyższej 
Rady Wojennej planu bezpieczeństwa i roz 
brojenia,

Paryż, 27. 10. (Pat). „Le Matin" za
przecza pogłoskom o nieporozumieniach po 
między rządem a sztabem generalnym w 
sprawie francuskiego planu rozbrojenio
wego. Według dziennika, nieporozumie
nia natury teoretycznej zostały usunięte a 
plan w ogólnych zarysach już ustalony. P ;- 
smo dodaje, że plan ten będzie utrzymany 
w tajemnicy aż do chwili złożenia go pre-

zydjum konferencji rozbrojeniowej.
,,Le Matin" dowiaduje się również, że 

celem wykazania zdecydowanego pragnie
nia Francji współpracy w nowej fazie po
wszechnego rozbrojenia plan zaw ierać ma 
nieznaczne zmniejszenie czasu obowiązko
wej służby wojskowej, co zrównoważone 
będzie przez zorganizowanie milicji.

..Echo de Paris" pisze, że armja fran
cuska w chwili obecnej jest mniejszą od 
armji niemieckiej. Nie możemy — zazna
cza dziennik — dopuścić do redukcji zbro
jeń wobec ponownego zbrojenia się Nie
miec.

Nieporozumienie na konferencji
balkańskief

Wiedeń, 27. 10. (Pat). Dzienniki wie
deńskie donoszą z Bukaresztu, że na kon
ferencji bałkańskiej Grecja wysunęła pro
pozycję zawarcia paktu o nieagresji przez 
państwa bałkańskie. Sprzeciwił się temu 
przedstawiciel Bułgarji ze względu na nie- 
załatwienia zagadnienia mniejszościowego. 
Ponieważ konferencja nie chciała obrado

wać nad żądaniem Bułgarji, przeto delegat 
bułgarski opuścił posiedzenie, oświadcza
jąc, .ż nie weźmie udziału w naradach, do
póki me załatwi s ę kwestji mniejszościo
wej. Do stanowiska Bułgarji przyłączyła się 
delegacja albańska. Przedstawiciele G re
cji, Tnrcj. i Rumunji usiłowali doprowadzić 
•do uzgodnienia przeciwieństw.

Minister Zaleski 
u P. Prezydenta Rzplitel

Warszawa, 27. 10. (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej przyjął w dniu wczorajszym p. mini* 
stra spraw zagr. Augusta Zaleskiego,

W ysoki Kom isarz Ł. N.
z  O d a A s h a  w  W a rs z a w ie

Warszawa, 27. 10. (PAT). Nowy wysoki 
komisarz Ligi Narodów w Gdańsku p. H. Ro* 
Sting złożył wczoraj wizytę p. ministrowi Za* 
leskiemu oraz podsekretarzowi stanu w Min. 
Spraw Zagr. Beckowi, poczem odbył szereg 
rozmów z wyższemi urzędnikami Min. Spraw 
Zagr.. Z okazji pobytu p. komisarza Rostin* 
ga w Warszawie, p. min. Zaleski wydał wie* 
ozorem przyjęcie, w którem m. in. wzięli u> 
dział wiceminister Beck, wicemin. Koc, korni* 
sarz gener. R. P. w Gdańsku, min. Papee, dyr, 
Sokołowski, minister Szumlakowski i inni.

Prem ier P ryslo r
u  n o w e g o  a m b a s a d o r a  W io c h

Warszawa, 27. 10. (PAT). P. prezes Rady 
Ministrów' Prystor rewizytował we wtorek w 
południe nowego ambasadora królestwa Italji 
w Warszawie p. Bastianini, który dnia po* 
przedniego złożył p. premjerowi wizytę.

Pow rót Marszalka 
Senatu do W arszawy
Warszawa, 27. 10 (PAT). W dniu wczoraj* 

rzym powrócił z Paryża marszałek Senatu p. 
Władysław Raczkiewicz, gdzie bawił przez kil* 
ka dni w charakterze prezesa rady organiza
cyjnej Polaków zagranicą.

K ryzys w rolnictwie
le m a te m  o b r a d  I i b y  d e p u lo *  

w a n u c b
Paryż, 27. 10. (PAT). Wielką niespodzian* 

ką było powzięcie przez izbę deputowanych 
decyzji udzielenia pierwszeństwa interpela* 
cjom w sprawie kryzysu rolnego. Zarówno 
prasa jak i kola polityczne przypuszczały 
jeszcze w dniu wczorajszym, że pierwsze po* 
siedzenie poświęcone będzie zagadnieniom 
polityki zagranicznej.

Odpowiedź Franci! 
na „Deutsciiland"

Paryż, 27. 10. (Pat), Ministerstwo ma* 
rynarki postanowiło rozpocząć budowę no
wego krążownika pancernego o pojemności 
26 i pół tysiąca ton. Projekt budowy tego 
krążownika zatwierdzony został jeszcze 
przez parlament w r, 1931 w związku z po
jawieniem się krążowników niemieckich ty 
pu ..Deutschland".

„(o widziałem w Niemczech?”
I?*.™?!?*.,w° 3nO ń n .  Noliei o  „rozbrojeniu** Niemiec

WŁADZE NIEMIECKIEGO P.Paryż, 27. 10. (PAT) B. minister wojny 
gen. Nollet. przewodniczący międzyaljanckiej 
komisji, która miała za zadanie kontrolę nad 
rozbrojeniem Niemiec, wygłosił wczoraj od> 
czyt na temat , ,Co widziałem w Niemczech 
podczas swego pobytu*'. Obecnie Niemcy 
dążą m. in. — oświadczył prelegent — do 
zwiększenia Reiehswehry do 200.000 ludzi. Ge* 
nerał nie wierzy w możliwość wybuchu wojny 
w najbliższym czasie. Wydaje się mu jednak 
konieczne stworzenie siły międzynarodowej, 
będącej na usługach Ligi Narodów. Dzisiaj 
Francja powinna czuwać więcej niż kiedykol* 
wiek nad sprawo obrony narodorwej.

Berlin, 27. 10. (PAT). Ostatni hugenber 
gowski tygodnik . ,Die Woche* * jest poświęco* 
ny w całości omówieniu postulatów Niemiec 
w sprawie równości zbrojeń i bezpieczeństwa. 
Zwraca uwagę mapa Europy z napisem: , ,Czy 
to jest bezpieczeństwo!*4, w której obrazowo 
zilustrowane są zbrojenia poszczególnych kra* 
jów, szczególnie zaś państw, sąsiadujących z 
Niemcami, natomiast Niemcy przedstawione 
są jako kraj, pozbawiony wszelkich materja* 
łów wojennych. W numerze tygodnika za* 
mieścili artykuły m. in. gen. Schleicher, gene* 
rał Hammerstein i generał Seeckt

W.
Berlin, 27. 10. (PAT). Minister spraw we» 

wnętrznych Rzeszy von Gayl dokonał nomi* 
nacji członków kuratorjum Rzeszy nad orga* 
nizacją przyspobienia młodzieży. Przedstawi* 
cielami rządu zostali radca Manteufel z mini* 
sterstwa finansów, pułk. Bredow z minister* 
stwa Reiehswehry i prezydent Syrup z zakla* 
du pośrednictwa pracy. Dalej powołanych zo* 
stało szereg przedstawicieli rządu Rzeszy i 
organizacyj, m. in. byłych żołnierzy fronto* 
wyoh, Stahlhelmu, narodowych socjalistów i 
związku marynarzy.
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Sfinks nad urną niemiecką
W dniu 6 listopada odbędą się ponow

ne wvborv do R eichstagu w Niemczech. 
Zainteresowanie niemi nietylko zagranicą, 
lecz i w samych Niemczech znacznie zm a
lało. W yborcy głosujący już kilkakrotnie 
w bieżącym roku stracili, rzecz zrozumia 
ła, zapał wyborczy a powtarzane w kółko 
te same frazesy wiecowe, zachwalające tę 
czy inną partię, przestały już robić efekt. 
N a 21 obecnie list wyborczych przybyła 
znamienna nowa lista nowego stronnictw a
— Kaiserpartei. Niemieccy nacjonaliści 
połączyli swe listy kandydatów  z niemiec 
ką partją  ludową. Niemiecka partja  go 
spodarcza tym  razem zblokowała się z 
baw arską partją  ludową, tak, że reszta jej 
głosów przypadnie prawdopodobnie po' 
słom baw arskim . Niemiecka partja pań 
stwowa, idąca do wyborów z większemi 
nadziejami niż poprzednio, starała się po
łączyć z niemięcką partją ludową i partją 
chrześcijańsko - społeczną, ale obie te 
partje odmówiły połączenia. Z partją so
cjaldem okratyczną partja  państw ow a po
łączyć się nie chce, gdyż socjalni demo. 
kraci w ostatnim  czasie przychylają się 
coraz bardziej do radykalnej polityki so
cjalistycznej i w ysuw ają szereg ultima- 
tyw nych postulatów . .
„Zm ierzch1* zaś H itlera w nadchodzących 
wyborach kto wie, czy zaspokoi nadzieje 
von Papena.

Dziennik niemiecki „D ie T ag ", zbli
żony do m inisterstw a Reichswehry a tem- 
samem i do kół znajdujących się dziś u 
władzy, zamieścił wiadomość, w której za
znacza że nowy parlam ent nie będzie d łu
go istniał, bowiem znów zostanie roz
wiązany, ponieważ nie będzie w stanie u- 
tw orzyć większości o k tórą mógłby się 
oprzeć obecny kanclerz Rzeszy, Zdaniem 
tego pisma nowe wybory odbędą się w 
lutym. Dziennik tw ierdzi, że w tym  cza
sie dojdzie do oktrojow ania konstytucji

Na m arginesie nadchodzących wybo- 
• rów w Niem czech znany publicysta 

(TOrinesson snuje w paryskim  „T em ps“ 
następujące uw agi: „Podziw iam  ludzi 
którzy, operując przesłankam i logiczne- 
mi, zapowiadają z au tory te tem : „będzi 
tak“, lub też „będzie inaczej**! S tw ier
dzam bowiem, że zazwyczaj nic się nie 
dzieje tak właśnie jak przewidywaliśm y, 
a obliczenia najbardziej ścisłe dem ento 
wane byw ają zazwyczaj przez rzeczyw i
stość zgoła odmienną. Świat jest teraz 
jak łódź m iotana w praw o i w lewo przez 
cyklon rozszalały w latach 19x4— 1918.

- Często ci, którzy są odpowiedzialni za 
wczorajsze zniszczenie m ają także miny, 
jakby byli zbawcami jutrzejszym i. N a j
ciekawszym może przykładem  tych „cy 
klonowych*" nastro jów  jest H itler.

N ikt nie może przewidzieć co wyjdzie 
w dniu 6 listopada z urn niemieckich 
W szyscy jednak zdają się być zgodni w 
tem , że H itler straci 30—60 mandatów 
Ruch taki jak hitleryzm  może istnieć 
tylko pod warunkiem nieustannego roz
woju. Jeśli przestaje rość, to się cofa 
Gdy cofa się — ginie.**

Jeśli H itler straci przy obecnych wy
borach część m andatów, będzie zgubiony.

W dalszym ciągu siwego in teresują
cego artykułu Orm esson zwraca uwagę 
na rosnącą ruchliwość i agitację komuni- 
zujących odłamów hitleryzm u. „O be
cnie — pisze on — widzi się niezwykle 
wzmożoną działalność małych partyjek 
,,narodowo-bolszewickich** stworzonych
przez O tto  S trassera i Nikischa. S tano
wią one łącznik pomiędzy lewicą h itle
rowską a komunizmem. O tto  Strasser

jest bratem  głównego adjutanta H itlera. 
Oświadczył on na wiosnę zaraz po utw o
rzeniu gabinetu Papena: „Papen będzie 
rządził trzy  miesiące, potem  przyjdzie 
H itler na pół roku, a potem  będziemy 
m y !

Papen został dłużej niż trzy miesiące. 
H itler władzy dotąd nie uzyskał. „C zar
ny front** jednak żwawo się rusza i or
ganizuje...

O H itlerze sądzić można było po
czątkowo, że jest mężem stanu. T ym cza
sem okazał się znakomitym mówcą. W 
lniu 30 lipca stało za nim 14 mil jonów 
Niemców. Był panem Reichstagu i w i
nien był wziąć władzę. Miał za sobą 
wszystkie szanse... Okazje takie nie pow
tarzają  się dwa razy... Dziś w narodo
wym socjalizmie dokonuje się rozłam : 

wszystko co „narodowe** zaczyna się

grupować przy rządzie, wszystko co „so 
cjalistyczne"* — przy bolszewizującej le
wicy, M agnaci finasjery płacili dotąd do
brze by trzym ać w swych rękach „w o
dza" k tóryby szachował rewolucję, teraz 
dużo prościej wydaje im się podtrzym y
wać rząd, którego program  dalekim jest 
od rewolucji. Niema przynajm niej ryzy
ka!

„Obecnie — kończy p. Orm esson 
rękę H itlerow i podać mogą tylko lewico
wi demokraci, lewe skrzydło centrum , 
część socjalistów i —  komuniści. Ci 
wszyscy zatem, których poprzysiągł so- 

I bie zniszczyć...“ Ale, jak na wstępie za
znaczył Orm esson „zazwyczaj nic się nic, 
dzieje tak właśnie jak przewidywali- 
śniv“ ..

T o  też nad urną niemiecką panine 
wszechwładnie — Sfinks

Kapitału zagraniczne 
w Polsce

Według ostatnich obliczeń, kapitały francu
skie umieszczone w różnych przedsiębrorstwacii 
w Polsce, sięgają sumy ok. 1 550 mil jonów zł.

Pierwszym, jeśli chodzi o wysokość inwesto
wanych kapitałów, wierzycielem Polski są Sta
ny Zjednoczone, które posiadają u nas około 
3.900 milj zł.

Dalszu spadek bez
robocia

Według danych państwowych urzędów po* 
średnictwji • pracy, liczba bezrobotnych, zareje
strowanych na terenie całej Polski w dniu 22 
bm., wynosiła ogółem 145.968 osób, co w po
równaniu ze stanem z poprzedniego tygodnia 
stanowi spadek liczby bezrobocia o 100 osób. 
Liczba bezrobotnych na Śląsku spadła w ciągu 
tygodnia o 729 osoby i wynosiła w dniu 22 paź
dziernika r. b. 68.326 osób.

Zbrojenia „rozbrojonuclT odwetowców
Półtora m iliarda złotych  na  Relchswehrc i m arynarkę

- - * • :-1- 1 zwyczajnych na tenże okres przewiduje
832 miljony 650 tysięcy złotych, a więc su-O niemieckim budżecie wojskowym ~ 

jego tajnych przyległościach pisaliśmy już 
wielokrotnie.

Ostatnie awantury i napaść; francu
skiego żyda Bluma, na szefa armji zaprzy
jaźnionej Francji i plan jej konstruktywny 
siłą rzeczy zwracają ponowną uwagę na 
zbrojące się w gwałtownem tempie Niem
cy, które wszelkiemi siłami pragnęłyby 
rozbroić świat cały, aby go tem szybciej 
móc pochłonąć. Nie mówiąc już nawet o 
tajnych konspiracjach Lnansowych Rzeszy 
— wystarczy nam spojrzeć tylko i zwrócić 
naszą uwagę na jawne cyfry i pozycje wy
datków wojskowych Niemiec w budżecie 
Rzeszy na rok 1932, ogłoszonym w niemiec 
kim Dzienniku Ustaw — cz. II. Nr. 17 z

dnia 1. 7. rb., aby zdać sobie sprawę, jak 
już dzisiaj wygląda uzbrojenie „rozbrojo
nych * Niemiec i jak wiele się na nie łoży.
A nie zapomnijmy równocześnie porównać 
z cyframi niemieckiemi odpowiednich po- 
zycyj wydatków wojskowych „zmilitaryzo
wanej" i „uzbrojonej po zęby" — jak twier 
dzą Niemcy — Polski w jej budżecie na rok 
1932/33, ogłoszonym w Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr. 23 z 25. 3. rb.

Wspomniany budżet niemiecki przewi
duje w wydatkach stałych i jednorazowych 
w r. 1932 na Reichswehrę i marynarkę su
mę: 674 miljonów 470 tysięcy 450 marek 
niemieckich, t. j. w złotych 1 miljard 429 
miljonów 877 tysięcy 354. Bużet polski 
natomiast w wydatkach zwyczajnych i nad

Belgia czuwa
Zadania nowego rządu  belgiislilego

Możliwość dalszego pogłębienia się we
wnętrznego kryzysu w Belgji, skutkiem bez
owocnej pracy parlamentu i zbyt wielkiej u- 
stępliwości poprzedniego rządu wobec ciała u- 
stawodawczego, skłoniła króla do powołania 
rządu, składającego się z ludzi o dużych za
sługach, cieszących się autorytetem zarówno 
wewnątrz kraju, jak i na terenie międzyna
rodowymi, co niewątpliwie jeszcze bardziej pod 
niesie prestige Belgji, Kierownictwo rządu zo
stało powierzone hrabiemu de Brockville, pre- 
mjerowi z czasów wojny światowej a następ
nie ministrowi obrony narodowej w gabinecie 
Jaspara.

Powołanie na premjera hr. de Brockville 
jest niejako rezultatem rządów von Papena i

gen. Schleichera, które przekonały świat o im 
perjalistycznych dążeniach Niemiec i wynika
jącej z tego konieczności silnego przeciwsta
wienia się tej polityce px*zee bliską współpra 
cę państw zagroż°nych.

Nie wynika z tego bynajmniej, aby polity 
ka rządu hr. dc Brockville miała byc zasadni
czo antyniemiecką. Zdaniem nowego gabinetu 
oprócz kwestji konsolidacji wewnętrznej, wy
daje się być wpłynięcie na otrzeźwienie urny 
słów w Europie i choćby częścioiYc pogodze
nie wielkiej rozbieżności interesów, panują
cych na kontynencie, a powstałej główn e na 
tle kryzysu. Powołanie więc na szefa rządu 
belgijskiego człowieka tej miary, co br. de 
Brockyille, powitać należy z dużem uznaniem

Krecie podkopu
W i i w r o i o w a  d h € j d  s p d l ? l d  n a  p a n e w c e

Dysitonlo i inhaso 
weHsli

w Banhu Połłhlm
W ciągu ubiegłego miesiąca w Banku Lol* 

skim zdyskontowano 258.107 sztuk weksli na 
ogólną sumę 256,1 milj. złotych, natomiast 
zainkasowano 271.757 na 290,8 miljł złotych.

W stosunku do sierpnia r. b. zdyskontowa* 
no więcej o 66,9 milj. zł, a zainkasowano rów# 
tiież więcej o 76,9 milj. złotych.

Z podanych do dyskonta weksli zdyskwali* 
fikowano w pierwszej dekadzie września 
9.93°/o, w drugiej dekadzie — 8.45%, i w trze5 
cicj dekadzie 8.77%.

Ogółem zaprotestowano w ciągu ub. mie» 
siąca*15 392 sztuki weksli na 5.9 milj. złotych, 
co w porównaniu z sierpniem wykazuje spa> 
dek o 200 tys. złotych.

Podobnie jak przed kilku tygodniami, w 
okolicach Warszawy, tak obecnie w trzech 
województwach — krakowskiem, kieleckiem 
i lubelskiem — wszczęły partje włościańskie 
akcję , .wygłodzenia miast ". Na czele tej 
akcji stoi Stronnictwo Ludowe i ono też roz* 
winęlo ostatnio bardzo intensywną agitację 
za bojkotem targów i jarmarków. Wedle za5 
mierzeń organizatorów, bojkot miał trwać 
tydzień, od ubiegłej niedzieli 24 października 
do nadchodzącej 30 października. W tym 
czasie rolnicy mieli się wstrzymać od sprze= 
dąży plonów rolnych, warzywa, nabiału, clro* 
biu i bojkotować miasta.

Okazało się jednak, że popęd samozacho* 
wawczy u naszego włościaństwa jest silniejszy 
niż sugestje agitatorów. Chłopi nie poszli na 
lep agitacji, bojkot spalił całkowicie na pa= 
newce.

Jak donoszą 7. objętych bojkotem woje* 
wództw, już nazajutrz po ogłoszeniu bojkotu, 
t. j. w poniedziałek, dowóz ze wsi do miast — 
poza nielicznemi wyjątkami — był zupełnie 
normalny. , ,Akcja*4 skończyła się zupełnem 
fiaskiem.

Te ostatnie poczynania wywrotowe Stron
nictwa Ludowego wychodzą z pod tego same5 
go zapewne stempla, jakie można było obser* 
wować przed rokiem. Przypomnieć należy

ko popieraniu wyrobów spirytusowych. Ma* 
nifestowano wtedy bojkot wódki. Mniej więcej 
w tym samym czasie organ prasowy Korfante* 
go nawoływał do bojkotu wyrobów monopolu 
tytoniowego. Szyki partyjne Witosowodkor* 
fantowe pod hasłem , ,nie pić i nie palić44 sta
rały się wtedy beznadziejnie nadwyrężyć 
wpływy skarbowe. Ta akcja o charakterze 
antypaństwowym skończyła się tak samo. jak 
dzisiejsza akcja , .wygłodzenia miast4 4 kom 
promitacją.

Z tych i innych poczynań pewnych zdy* 
skredytowanych w całej opinji publicznej przy 
wódców partyjnych wynika, że nie wolno 
posługiwać się w swej robocie na terenie kra
ju metodami działania wręcz wywrotowemi, 
naśladując nawet otwarcie w tej robocie agem 
tów komunistycznych. Mylą się jednak, że 
ujdzie im to bezkarnie. Muszą znaleźć się 
takie środki, któreby kres położyły tym zbrod 
niczym zakusom.

mę o równe prawie 600 miljonów złotych 
mniejszą.

Mała rzekomo, Liczącą 100.000 żołnie
rzy Reichswehra pożera sumę równą mniej 
więcej Vk całego rocznego budżetu państwa 
polskiego, wynoszącego, jak wiadromo, o- 
koło 2 miljardy złotych. Większa od niej 
armja polska kosztuje o 600 miljonów zło
tych mniej. Wydatki osobowe na Reichs
wehrę kosztują prawie dwa razy więcej, 
umundurowanie przeszło cztery razy wię
cej, a pomieszczenie prawie sześć razy wię 
cej, niż w wojsku polskiem.

Co to znaczy?
Nic innego, jak to, że za każdą pozycją 

jawną budżetu niemieckiego kryje się dru
ga lub więcej tajnych pozycyj, że za każ
dym wykazanym w budżecie jawnym kan
dydatem do uposażenia, umundurowania, 
czy pomieszczenia stoi drugi i trzeci i dal
szy jeszcze kandydat ukryty!

Nie koniec na tem! Do wydatków na 
cele wojskowe, wykazanych w budżecie 
niemieckim, dodać jeszcze należy kredyty, 
t. zw. reportowane, t. j. gromadzone i prze
noszone bez żadnej już kontroli z lat po
przednich, dalej kredyty, płynące z vire- 
ment, tj. przeniesienia ich z innych pozy
cyj budżetu, dalej kredyty z funduszów taj
nych i dyspozycyjnych, wreszcie udział 
skarbu państwa, subwencje i gwarancje 
dla różnych gałęzi przemysłu wojennego, 
fabryk i wytwórni, technicznych, chemicz
nych, instytutów badawczych i t. p., a w 
końcu — last not least — pomoc dla „związ 
ków i organizacyj" społeczno-wojskowych 
. pseudo-gimnastycznych. Działający w tych 
ostatnich rozliczni b. wojskowi, zwłaszcza 
emerytowani oficerowie — do generałów 
włącznie — stanowią oddzielną pozycję 
wydatków, kryjącą się w dziale budżetu pt. 
„zaopatrzenia i emerytury , wynoszącym 
ogromną sumę około 1 miljarda 300 miljo
nów marek, a więc więcej, niż cały rocz
ny budżet państwa polskiego.

A nie Uczyliśmy dotąd jeszcze wydat
ków na policję (170 tysięcy ludzi) — sta
nowiącą drugą armję i kosztującą ogól
nie biorąc cztery razy tyle, co przed wojną, 
bo zgórą 800 miljonów marek, — ani wy
datków na lotnictwo „cywilne" w budże
cie ministerstwa komun.kacj: (41 i pół mi
liona marek), ani wydatków na straż cel
ną, leśną, wodną, czy graniczną w innych 
działach budżetowych!

/tT$szf*»w«tnsepo$.PuSta
W Choczni aresztowano posła Putka za 

dział w akcji t. zw. „wygładzania miast4'.
Na terenie powiatu wadowickiego agitacja na 

rzecz bojkotu miast przybrała ostatnio niepo
kojące rozmiary, zmuszając tamtejsze władze 

jak *to" swego* czasu w Wierzchosławicach Wi« I bezpieczeństwa do energiczniejszego wystąpię 
tos ze swoim sztabem demonstrował przeciw* nia w kierunku zlikwidowania zamętu na wsi.

Oszczercze plofkl
Kilka dzienników w sposób niewłaściwy i 

niesmaczny podało do wiadomości spór w spra 
wie czysto rodzinnej, wynikły na tle wykona
nia testamentu ś. p. hr. Mielżyńskich. Dzien
niki te usiłują zdyskredytować ambasadora 
Chłapowskiego, insynuując mu jako opiekuno
wi dzieci ś. p. hr. Mielżyńskich szereg zarzu 
tów pozbawionych podstaw.

Ambasador Chłapowski wobec tego wniósł 
do urzędu prokuratorskiego skargę przeciw 
stawiaruu mu zarzutów uchybienia godności 
własnej, ewłaszcza przeciw zarzutowi, jakob 
6tarał się zniesławić pamięć śp. hr. Mielżyń- 
skiej Prokurator wszczął sprawę z urzędu.

■
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Dla dobra Państwa i społeczeństwa
nowa p. prezesa Sławka w Katowicach
1 m /i 7i1 a \Tn /I /'(L_* % • • ■ _ _ _Na wielkim zjeździe Narodowo - Chrzęści 

jańskiego Zjednoczenia Prasy w Katowicach 
wygłosił przemówienie prezes BBWR. pos. Sła
wek.

Wobec niedokładnego streszczenia tej mo 
wy, nie odtwarzającego istoty przemówienia, 
podajemy je poniżej w pełnym tekście

— Gdy po raz pierwszy mam możność wi
dzenia się z tak licznem gronem przedstawi
cieli śląskiego społeczeństwa, to pragnąłbym 
nie poruszać spraw codziennych aktualnych, 
które życie wysuwa, a zatrzymać się nad kil
koma zagadnieniami bardziej zasadniczemu 
Są prawdy nieraz tak proste i tak znane, że 
mówienie o nich staje się nieomal banalnem 
powtarzaniem komunałów. A jednak te praw 
dy, jeśli są przyjmowane za wskazanie i myśl 
przewodnią tego, co ludzie robią, to mogą 
wywierać swój regulujący wpływ na życie. 
Tych prawd jest dużo. Są one w dekalogu, są 
one w tych najelementarniejszych zasadach 
moralnych, które dziecko, młodzieńcza dusza 
czuje i prawdę ich rozumie. Zatrzymam się nad 
paroma tylko.

Wspólne cele
Jedna z tych prawd przedstawia się tak. 

Każdy człowiek myśli i czuje trochę inaczej, 
niż inny człowiek, chociażby zapatrywaniami 
bardzo doń zbliżony. Stosunek między tymi 
dwoma ludźmi może polegać albo na wyszuki
waniu rzeczy, które ich różnią i prowadzą do 
sporu o te rozbieżności, albo też na poszuki
waniu rzeczy, które ich łączą i postawieniu 
sobie wspólnych celów, które można wspólnemi 
siłanu realizować. Inna będzie wydajność ży
cia ludzi wtedy, kiedy oni tylko na sporach o 
szczegóły życie marnować będą, inna zaś, jeże
li poszukają celu wspólnego i do zrealizowa
nia go się zabiorą. Na tej prostej podstawie, 
na tej prawdzie aż banalnej, oparta została za
sada współdziałania, współpracy, koordynowa 
nia wysiłków, poszukiwania między ludźmi o 
rozbieżnych interesach, o lozbieżnyeh poglą
dach tych rzeczy, które są dla nich wspólne. 
Tylko to bowiem, daje możność pobudzenia 
działania wspólnego.

Dwa kierunki
W życiu państwa ta współpraca winna zmie

rzać w dwóch zasadniczych kierunkach. Pierw 
szy — to koordynowanie pracy społeczeństwa 
i pracy rządu. Drugi — to koordynowanie roz
bieżnych poglądów i interesów wewnątrz sa
mego społeczeństwa. Warunkiem i w jednym i 
w drugim wypadku, jest, aby czynniki, które 
się mają koordynować, stały na wysokim po
ziomie moralnym. W przeciwnym wypadku nie 
byłoby to ani korzystne, ani celowe, ani mo
ralne. Zagadnienie ustroju państwa może być 
różnie ujęte, na różnych przesłankach może się 
opierać. Jedni postawią sobie za zasadę obro
nę praw jednostki z zupełnem zapoznawaniem 
tego wszystkiego, co jest dobrem i wartością 
tej jednostki, ale jako części zbiorowości. To 
podejście do zagadnienia pomija dobro zbio 
rowości, dobro państwa. Może być stosunek 
wręcz odmienny, a polegający na nieliczeniu 
się z jednostką. Wówczas celem głównym i 
jedynym staje się państwo, a swoboda jednost- 
ki, jej dobro, nikogo nie obchodzą. Podobne 
utroje widzimy jeszcze i dziś w Europie.

O b y ^ a k i  i paftslwo
Tendencją polską, bardzo głęboko tkwiącą 

w naszej psychice jest poszukiwanie pewnej 
hannonji pomiędzy tern, co jest interesem, 
prawem i swobodą obywatela, a tern, co jest 
potrzebą zbiorowości, potrzebą państwa. Szu
kanie harmonijnego stosunku, aby i jednost
ka miała pełną obywatelską swobodę i interes 
państwa, jako interes zbiorowości, nie cier 
piał, jest i musi być tendencją przewodnią. Je
żeli chodzi o dobro jednostki w ramach inte
resu zbiorowego, to rzecz prosta, trudno dać 
tutaj normy stało i obowiązujące poprzez 
wszystkie czasy i co ważniejsze poprzez wszy
stkie okoliczności, jakie życic wysuwa. Nie 
kiedy to, co jot interesem zbiorowym mus 
w znacznie większym stopniu dominować nad 
interesem jednostki. Wszystkie okresy cięż 
kie, czy to wojen, czy kryzysów gospodarczych 
do tego zwykle zmuszają. Czasy normalne po
zwalają na szersze uwzględnienie potrzeb o- 
bywatela.

To jest jedna z przyczyn, które wywołują 
zmienność n°nn, o których wspomniałem ale 
są jeszcze inne, i te zależą od stosunku obywa 
tela do państwa. Im społeczeństwo ma głęb
i e  zrozumienie interesu zbiorowego, im bar 
dziej z własnych pobudek wysuwa go na czo
ło innych spraw, tem bardziej harmonijny sta

je się stosunek dwóch czynników w państwie: 
społeczeństwa i rządu.

Z okresu niewoli wynieślimy przeciwstawię 
Die się obywatela państwu, jako czynnikowi 
obcemu, to też doniedawna w życiu politycz
nym Polski wszyscy wszystkim się przeciwsta
wiać, a oprócz tego wszyscy przeciwstawiali 
się państwu. Walka wszystkich przeciwko 
wszystkim i zupełne zapoznanie spraw pań
stwa było zjawiskiem stałem.

Naczelna idea
Duże zmiany dałv pod tym względem ostat

nie lata. Jednak nie jest to proces zakończo

ny. Trzeba społeczeństwo dalej w tym duchu 
wychowywać, aby osiągnąć jeszcze większy 
stopień współdziałania. Każdy człowiek ma 
swego rodzaju wadę, że chciałby, aby wszystko 
co się w jego otoczeniu dzieje, odbywało się 
tok, jalc on t°  rozumie. Jest to absurd, rzecz 
nieosiągalna. Każdy człowiek potrafi wykonać 
jakąś pracę tylko tak, jak on ją rozumie, a nie 
jak rozumie ją ktoś inny. I  tu znowu pytanie, 
czy mamy prowadzić z tym człowiekiem spór 
o drobne szczegóły, o sposób wykonania. Spór 
bezpndny i bezcelowy, czy też dbać tylko o 
to, by zasadnicza tendencja szła w jednym kie
runku. Kierunkiem wspólnym dla wszystkich

Kapitan Karpifiski w Warszawie

W poniedziałek przybył do Warszawy, po przebyciu 14000 kim. nad trzema częściami świata 
kpt. Karpiński wraz z  mechanikiem Rogalskim. Ilustracja nasza przedstawia entuzjastyczne 

przyjęcie dzielnych lotników na Lotnisku Moko towskiem w Warszawie

Cieszyn fundufc Kom Harcerski
im . ip . por. Żw irk i i W ig u ry

Uchwałą Zarządu Koła Przyjaciół Hair 
cerstwa w Cieszynie utworzony został Ko
mitet Organizacyjny, który pod protekto
ratem: burmistrza miasta Cieszyna dr. Mi
chejdy, generała Przeździeckiego, hrab:ny 
Thunowej, starosty w Bielsku dr. Bocheń
skiego, ks. prałata Grimma przystępuje ce

! dzie żywym i trwałym pomnikiem Tych, 
którzy imię Polski rozsławili po całym 
śwóecie. Będzie on równocześnie kuźnią 
charakterów dla przyszłych polskich or
łów, dla młodzieży harcerskiej z Cieszyń- 
stc-ego i Czechosłowacji; znajdą w nim po
mieszczenie Liga Obrony Powietrznej Pań- - '  ----------------- “  ~ ł  u t y i e U i B B J  r a i

Jem uczczenia tragicznie zmarłych lotni- 1 stwa oraz kilkanaście o-rganizacyj społeczI r i r rl /-v J I ń    TT ...... 1.1 m Tl* I « ...ków do budowy Domu Harcerskiego Ich 
imienia w Cieszynie.

Dom .mienia por. Żwirki i inż. Wigu
ry — czytamy w odezwie tego komitetu — 
powinien stanąć w Cieszynie a nie gdzie
indziej. — Na tej ziemi cieszyńskiej, tuż za 
granicą ponieśli Oni śmierć. Tutaj gości
liśmy dłuższy czas Ich zwłoki, żegnaliśmy 
Ich pierwsi z bólem i płaczem, żegnały Ich 
tysiące młodzieży i całe społeczeństwo po 
obu stronach Olzy. Fakty te związały nas 
z Nimi nierozerwalnie i na zawsze.

Dom taki, bardzo zresztą potrzebny, bę

nych, tembardziej, że dotąd prawie żadna 
z nich własnego lokalu nie posrada, co 
wszelką pracę często uniemożliwia. Nadto 
będzie służył jako dom noclegowy dla ro
zmaitych wycieczek (pomieszczenie dla 100 
osób).

Harcerstwo, wychowujące najdzielniej
szych obywateli kraju, dało już, jak wiado
mo, v\ielu wybitnych ludzi Ojczyźnie. — 
Harce-zami, bardzo czynnymi, byli śp. inż. 
Wigura, płk. Lis-Kula i wielu innych. — 
Wspomniany dom jednoczyć będzie ponad 
zapatrywania polityczne wszystkich szcze-

Opalona,zdrowa
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winno być budowanie naszej potęgi i siły roz
wojowej.

Przechodzę de ra&lępnej sprawy. W Pol
sce odbywa się stale proces emancypacji, pro
ces podciągania do wyższych wartości tych 
wartw społeczeństwa, które były opóźnione w 
swoim rozwoju. Musimy, przyczyniając się do 
tego rozwoju, mieć na względzie, aby przeka
zać im lepsze wartości, jakie historja w tra
dycji nam zostawiła, musimy chcieć, aby one w 
budowaniu swojej treści i swojego życia nie 
zaczynały od wrzenia, °d odrzucania tego, czem 
żyła przeczłość. Pewien związek z przeszłością 
daje rozumne podejście człowieka do pracy, da
je perspektywy stałego postępu i stałego ro
zwoju.

W spółdziałanie 
z paóslwem

W waszej dzielnicy mieliście po wynarodo
wieniu górnych warstw społeczeństwa tylko 
masy ludowe. One poczucie polskości zachowa
ły, lecz dopóki nie porwały się one do walki 
o wyzwolenie z pod obcego najazdu, dopóty by
ła to jakby zamarła siła ukryta, która wartości 
dla życia nie stwarzała. Te właśnie warstwy 
ludu wykazały z jednej strony hart przetrwania 
z drugiej wolę walki o wyzwolenie. Już sam 
fakt, że wasze wyzwolenie oparte było na 
świadomości i na zdolności do czynu szerokich 
warstw tutejszego społeczeństwa, jest dosta
teczną gwarancją, że niewola w żadnej innej 
formie grozić wam więcej nie może.

I tu zbliżam się do dalszej prawdy, o której 
chciałbym wspomnieć już tylko krótko. Miano- 
wic e, że człowiek chcąc coś osiągnąć musi za
dawać sobie pytanie, co sam on ma zrobić, aby 
się stało to, czego on choe, bowiem często ta 
gotowość do wysiłku na rzecz celu, który so
bie stawiamy, daje twórczy stosunek do zja
wisk.

To, co mówiłem, sprowadza się do elemen
tów następujących: koordynacja wewnątrz spo. 
łecaeństwa, współdziałanie społeczeństwa z 
państwem, gotowość do wysiłków na raocz ce
lów wspólnych. Wszystko to są warunk' nie
zbędne, jeśli chcemy być zdolnymi do boryka
nia się ze wszystkienr przeciwnościami zarów
no wewnętrznemi, jak i zewnętrznemi.

rze czujących Polaków w jeden cel wspól
ny; dobra i chwały Polski przez nieustają
cą pracę.

Komitet Organizacyjny zwraca się do 
wszys.kich warstw społeczeństwa z gorą
cym apelem o łaskawe poparcie i pomoc 
materialną celem osiągnięcia zamierzonego 
celu. — Wszelkie choćby najskromniejsze 
ofiary prosimy składać na konto P. K. O. 
Nr. ?07 895 z zaznaczeniem: Skłidka na 
Dcm im. por. Żwirki i inż. Wigury w Cie
szyn e.

Rozwiązanie 0. W. P. w Wielkopolsce
Zarządzenie p. Wofcwody poznańskiego

W dniu wczorajszym p. W ojewoda 
poznański wydał następujące zarządzę 
nie:

Na zasadzie § 10 tyt 17 cz. II, ogól
nego prawa krajowego, § 6 ,  12 i 15 usta 
wy o zarządzie policyjnym z dnia 11 m ar
ca 1850 r. (Zb. U. P r. str 265) oraz § 
T35 tyt. 6 ustawy o ogólnej adm inistra
cji kraju z dnia 30 lipca 1883 r (Zb. U. 
Pr. str. 195) i art 8 ust. 2 ustawy z dnia 
1 sierpnia 1919 r (Dz. Pr. P. P. nr. 64 
poz. 385) zakazuję wszelkiej działalno
ści organizacji p. n. ,,Obóz W ielkiej Pob 
ski“ oraz wszystkich jej jednostek orga
nizacyjnych na terenie woje w. poznań. 
skiego, ponieważ działalność tej organi
zacji zagraża spokojowi, bezpieczeństwu, 
porządkowi i wywołuje niepokój publi
czny. Każdy zatem, kto mimo tego za 
kazu będzie nal eżał <Io wspomnianej or
ganizacji i z nią współdziałał zostanie po-

ciągnięty do odpowiedzialności karno' 
adm inistracyjnej wzgl. karno-sądowej.

Decyzja powyższa ulega natychm iast 
wykonaniu.

Przeciw ko niniejszej decyzji przysłu
guje prawo odwołania się do- M inister 
stwa Spraw W ew nętrznych przez Urząd 
W ojewódzki Poznański w ciągu dni rą-u 
od następnego dnia po jej doręczeniu

W niesienie odwołania nie ma mocy 
w strzym ującej.

UZASADNIENIE.
Działalność członków organizacji p. n. 

,,Obóz W ielkiej Polski“ w miarę jej roz
woju coraz więcej koliduje z obowiązu 
jącem  ustaw odaw stw em , a zwłaszcza z 
kodeksem, karnym, o czem. świadczy cały 
szereg skazujących wyroków..

Zarówno prace wewnętrzno-organiza- 
cyjne,_ prowadzone w atm osferze konspi
racji jak  i metody działalności zewnę

trznej oraz jej wyniki w ywołują n iepo
kój publieźny i zagrażają bezpieczeństwu 
i porządkowi publicznemu.

Względy' powyższe zm uszają do uzna
nia na terenie województwa poznańskie
go Obozu W ielkiej Pol ski za organiza
cję, której istnienie ze względu na in te
res państw ow y nie może być nadal to le
rowane.

W ojew oda: (—) R. Raczyński.

F ak t rozwiązania O. W . P. w woje
wództwie poznańskiem przyjęła opinja 
wielkopolska z uznaniem O rganizacja ta 
i na tam tym  terenie działała w ten sam 
sposób jak i na Pomorzu, a szereg osta
tnich skazujących wyroków na działaczy 
O. W . P. w poznańskiem w całej pełm 
naświetlił szkodliwą jej działalność, za
grażającą wybitnie spokojowi społeczne 
mu iak ównież i interesom państwowym .
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Dzicfc Paganiniego
W 150 rocznice nafwiehszcgo skrzypka

Plonfaż pom nika 
lotników

N:ccolo Paganini, największy skrzypek 
wszystkich czasów, był zjawiskiem nie- 
zwykłem, które cały świat przyjął z zabo
bonnym lękiem. Tajemnicze dla wszyst
kich były źródła, z których płynął czar jego 
gry. Twarz mistrza trupio blada, naznaczo 
na dziwnem opętaniem i głęboką równo
cześnie melancholją, płonące niesamowi
tym ogniem oczy, tajemnicze okoliczności 
;ego życia — wszystko to składało się na 
postać, która w połączeniu z zagadkowym 
urokiem jego gry narzucała ludziom wiarę 
w jakieś nieczyste siły piekieł.

Nic więc dziwnego, że już współcześni 
uwili dookoła postaci wielkiego skrzypka 
mnóstwo legend i opowiadano sobie szereg 
najfantastyczniejszych opowieści, które w 
sposób nadprzyrodzony miały wytłuma
czyć zagadkę jego sztuki. Jedną z tych nie 
zwykłych anegdot podajemy poniżej.

Mniemanie, iż Paganini w zamian za 
swą niesamowitą i ujarzmiającą grę na 
skrzypcach zapisał duszę djabłu, było po
wszechne. Opowiadano sobie, iż podczas 
koncertów widziano często za artystą cień 
postaci szatana, do którego ^aganini się 
uśmiechał nie jak człowiek, lecz jak de
mon.

Na postać samego artysty spoglądano 
ze strachem, porównywano ją ze szkiele
tem, na którym zwisał w licznych fałdach 
frak, wskazywano na niesamowite ruchy i 
gestykulację podczas gry.

Paganini grał na skrzypcach już jako 6- 
letnie dziecko, Okrutny jego ojciec zmuszał 
go do ćwiczeń biciem, głodem. Chłopiec 
często o zmroku uciekał z domu, uganiając 
się w dzielnicy portowej Genui. Pewnego 
wieczoru mały Nicolo przechodził obok ma 
łej knajpy portowej, z której dochodziło 
nędzne rzępolenie marnego grajka na li
chych skrzypcach. Dźwięki te tak kłuły je 
go uszy, iż wpadł do knajpy, podszedł do 
skrzypka i wyrwał mu instrument. W e
soła publiczność w lokalu zamilkła nagle, 
kiedy mały chłopiec zaczął grać. Na 
dźwięk smętnych melodyj roztajały za
twardziałe serca a kiedy rytm muzyki sta
wał się coraz szybszy i radośniejszy, go
ści ogarnął radosny szał i upojenie. Obca 

O;1łowywano malca, dano mu tyle wina do pi 
cia, iż usnął przy stole. Wówczas kilku 
awanturniczych marynarzy postanowiło 
uprowadzić małego czarodzieja, aby talent 
jego zachować stale dla siebie. Lecz za
nim przybyli na okręt, zostali ujęci przez 
policję portową. Marynarze powędrowali 
do więzienia, a mały Nicolo do ciemnej 
skrytki w domu ojcowskim, gdzie ciężko 
odpokutował swoją przygodę.

Największy triumf odniosła czarodziej
ska gra Paganiniego w operze paryskiej. 
Fodczas pewnego wielkiego koncertu, mu

zycy towarzyszącej mu orkiestry jeden po 
drugim, przestawali grać, zasłuchani w grę 
wielkiego Paganiniego, Paganini się uśmie
chnął: Orkiestra zamilkła.., największy try
umf, jaki mnie mógł spotkać.

Niemniejszą sławą jak gra Paganiniego, 
cieszyło się jego niezwykłe skąpstwo. Pod 
czas swoich podróży artystycznych zdobył 
on nielylko fantastyczną sławę, ale i fan
tastyczny majątek. Ponieważ zaś sam żył 
bardzo skromnie, współcześni i dla tej na
miętności jego musieli znaleźć jakieś wytłu 
maczenie. Opowiadano więc, iż został on 
za jakąś okropną zbrodnię skazany na ga
lery. od których wykupić się może jedynce 
za pomocą olbrzymiej sumy pieniędzy. Go 
ni więc z koncertu na koncert, z miasta do 
mirsta, ścigany przez widmo galery, jak

wieczny żyd.
Chciwość Paganiniego była tak wielka 

iż nawet za udział w koncertach dobro
czynnych musiano mu płacić królewskie 
honorarja. Nic dziwnego, że okrzyczano 
go jako człowieka bez serca. Równocześ
nie jednak był on najczulszym ojcem dla 
swego syna, który stale musiał mu towa
rzyszyć w podróżach.

Po życiu, pełnem niesłychanych trium
fów. gwiazda Paganiniego poczęła gasnąc 
Powrócił więc do Włoch, gdz:e rozpoczął 
swoja fantastyczną karjerę. Lecz wówczas 
trawiła go powoli gruźlica, a w Nic?’ doslę 
gnęła go wreszcie dłoń śmierci. Ostatnie 
jego spojrzenie poświęcone było ukocha
nym skrzypcom, które stale wisiały obok 
jego łoża.

Stalowa gondola w głębinach
morskich

Szczegóły w yp ra w y  am erykańskiego uczonego
Zoolog amerykański Wiliam Beebe o- 

puśclł się, jak wiadomo, w pomysłowo 
skonstruowanej gondoli stalowej w głębi
ny Oceanu na 700 m, ustalając rekord pod 
tym względem. Poniżej Beebe opowiada o 
ciekawych wrażeniach w tych przepast
nych otchłaniach morskich, których do
tąd nie oglądało oko ludzkfe.

,.Pierwszym krokiem do zdobycia głę
bin morskich, jest, zdaniem mojem, po
dróż mojej gondoli batysferycznej. W praw
dzie owe 700 m w porównaniu z w.elkiemi 
głębinami oceanów, dochodzącemu do 10 
tys. m, są bagatelką. Silniejsza jednak i 
większa gondola umożliwi osiągnięc e wię
kszych głębin.

Podczas wyprawy w głąb Oceanu nigdy 
nie odnosiliśmy wrażenie, że jesteśmy od
cięci od świata, i to dzięki stałemu połą
czeniu radiotelegraficznemu z pokładem 
statku „Freedom".

Pierwsze wrażenie w głębinach po pser 
wszych 100 m mało przyjemne. Otoczył 
nas świat samotności, pustynnej martwoty 
i śmierci. Nigdzie ani śladu życia i wszę
dzie dokoła nas gęste ciemności, jakgdyby 
nas otaczało morze atramentu. Dopiero 
na większej głębokości zmienił się obraz w 
scenerję pełną przepychu. Zdawało się, 
że otacza nas nagle gwieździste niebo. 
Wszędzie dokoła nas mniejsze i większe 
punkciki i kule świetlne, które często po
ruszały się z wielką szybkością. Zwolna 
mogliśmy rozróżnić stworzenia, które roz
siewały to światło. Były to świecące ry
by, które podpływały blisko do okien gon
doli i które rozsiewały promienie barw ne

go światła w najcudowniejszych kolo
rach.

Nagle zakrył wszystko cień odbrzymie- 
go potwora morskiego, który zbliżył się do 
gondoli, o około 10 m długości. Potwór ob
serwował przez chwilę naszą gondolę i roz 
warł swą olbrzymią paszczę. I zauważyli
śmy dziwne zjawisko. Z roztwartej pasz
czy płynął potok jasnego światła, aż się 
rozwidniło w gondoli. < W pobliżu pojawi
ła się chmara świecących rybek. Monstrum 
zbliżyło się do nich i nagle szczęki jego zam 
knęły się. Legjon rybek przestał świecić i 
znikł w paszczy potwora. Przejęci obser
wowaliśmy potworną scenę. I tutaj w 
głębinach Oceanu, wszędzie to samo zja
wisko: nieubłagana walka o byt i zwycię- 
;wo, silniejszego nad słabszym.

W dniu Święta Niepodległości odbędzie się od 
słonięcie pomnika poległych lotników na Placu 
Un]i Lubelskiej w Warszawie. Pomnik ten o 
wymiarach monumentalnych jest dziełem zna
nego rzeźbiarza prof*. Wittiga. Ilustracja nasza 
przedstawia prace przy montowaniu olbrzymie 

go posągu lotnika.

Yo-uo gra  7afoazana*
Szerząca się i u nas zabawa yo*yo, we 

Francji przybrała rozmiary nieledwie, że kię* 
ski społecznej. Przed paroma dniami, w je* 
dnym z garnizonów w pobliżu Paryża, prze* 
czytano żołnierzom przy porannym apelu na* 
stępujący rozkaz:

Z rozkazu kapitana dowodzącego baterją, 
każdy kanonier, przyłapany na gorącym 
czynku gry w yo*yo podczas służby, zostanie 
ukarany dwudniowym aresztem.

Hotele w wagonach sypialnych
Udogodnienia dla am atorów  sportu 

narciarskiego
rych mogą nocować narciarze, nie znajdujący 
miejsca w hotelach miejscowych.

Dla narciarzy szwedzkich rozpoczął się już 
sezon sportu narciarskiego, korzystają więc 
z każdej sposobności, aby go użyć do woli.

Jednym z najulubieńszych punktów zbór* 
nych narciarzy szwedzkich, jest miejscowość 
Storlien, w prowincji Jemtlandu, ale amatorów 
sportu narciarskiego Szwecja posiada takie za* 
stępy, że hotele w Storlienic nie są w stanie 
pomieścić wszystkich gości, napływających 
tam w niedziele i święta.

Zauważyły to usłużne koleje państwowe i 
zaradziły brakowi powyższemu przez wysyła* 
nie do Storlienu znacznej liczby wagonów sy* 
pialnych, które pozostają na miejscu i w któ*

Taki nocleg w wagonie sypialnym, żarnie* 
nionym na hotel, kosztuje 5 koron szwedzkich 
dla osoby, zajmującej pół przedziału dla sie* 
bie, albo 2 i pól kor., jeżeli dwie osoby ko* 
rzystają z połowy przedziału.

W ciągu zimy ubiegłej stało w Storlienie 35 
wagonów sypialnych, w których znajdowało 
nocleg po 630 osób dziennie.

Co się tyczy pożywienia, to turyści znaj* 
dują je w hotelach miejscowych, zaopatrzo* 
nych pod tym względem obficie.

MIKOŁAJ ARCISZEWSKI.

W stolico Łotwo
Giełda to historja Rygi, to karta dziejowa 

potężnej , ,Hanzy* \  Na górze wspaniałe sale 
posiedzeń. Drogocenne marmury, wspaniałe 
bronzy przypominają czasy, gdy przy zielo* 
nem suknem pokrytych stołach podpisywano 
wielkie umowy z zamorskimi kupcami.

Teraz radzą tu nad pomocą dla uginającego 
się pod ciężarem kryzysu i agitacji komuni* 
stycznej przemysłu łotewskiego.

Na małym placyku sterczy samotnie stara 
-  czerwona wieża. Niegdyś kawalerowie inie* 

czowi przechowywali w niej proch i pociski. 
Teraz w wąskich krętych pokoikach mieści się 
muzeum wojskowe.

Na dole broń prehistoryczna. Wyżej póź* 
niejsze czasy. Hełmy i zbroje inflanckich ry* 

r. cerzy, czarne pióropusze hełmów kawalerów 
mieczowych. Ciężkie rdzą pokryte miecze i 
buławy. A jeszcze wyżej pamiątki wielkiej 
wojny światowej. Pierwsze łotewskie oddzia* 
łv w wojsku rosyjsk. W gablotkach odznaki 
wojskowe i pomarańczowo*czarne wstążeczki 
.św. Jerzego. Fotografje, mapy, plaiy. Pod 
sufitem maski pośmiertne zabitych wojsko* 
wych łotewskich. Przykre wrażenie robią bia* 
łe twarze czasem boleśnie skurczone, czasem 
z przeraźliwie otwartemi oczyma. Z bez* 
względnym realizmem uwiecznił je biały gips.

Na małym, średniowiecznemi wąskiemi do* 
mami zabudowanym placu wznosi się koron* 
kowa fasada historycznego domu , .Czarnych 
Glów“ . Płaskorzeźby i posągi zdobią tę per* 
łę holenderskiego renesansu. W starej ob*

szerncj sali podpisany został pokój z bolsze* 
wikami.

O parę kroków dalej wychodzi się na sze* 
rolcą ulicę nadbrzeżną. Olbrzymia biała plasz* 
czyzna lodem zakutej Dźwiny. Gdzie nie* 
gdzie sterczy nieruchoma berlinka.

Z tamtej strony ciągną się wielkie przed* 
inieścia Rygi. W zimie ruch odbywa się przez 
lód. Żelaznym mostem nikt nie jeździ.

Nad brzegiem piętrzą się czerwone mury 
starego zamku. Budował go Wielki Mistrz 
Zakonu Plettenberg. Nie jedno przeżyło sta* 
re zamczysko. Teraz na płaskiej wieży po* 
wiewa czerwono*biala chorągiew. Mieszka tu 
prezydent republiki.

Władza prezydenta republiki łotewskiej 
jest minimalna. Wybory odbywają się co trzy 
lata a w czasie krótkiego urzędowania krępu* 
je go ciągle Izba Ustawodawcza. W razie za* 
targu z sejmem stanowisko jego jest mocno 
zachwiane, dwie trzecie posłów bowiem wy* 
starczą, aby zmusić go do ustąpienia.

Naogół konstytucja łotewska jest oryginał* 
na. Nie ma w niej żadnej wzmianki o pra* 
wach i obowiązkach obywateli. Regulują je 
osobne ustawy i rozporządzenia.

^laród k Ird d u ik  lu tiow i
Łotysze to dziwny i niezrozumiały dla nas 

naród. Szorstcy, trzeźwi, podejrzliwi noszą 
piętno długoletniej walki o byt, walki toczącej 
się w strasznej atmosferze ucisku.

A jednocześnie jak dzieci przywiązani są

do starych tradycyj ludowych.
Dotychczas hucznie obchodzą świętego Ja* 

na, zapalają ogniska, ucztują i nucą stare pieś* 
ni ludowe; pieśni, które z ust do ust przeszły 
przez dziesiątki pokoleń. W pieśniach tych 
jest dusza dawnego tubylca. Nie znał on nie* 
woli możnych baronów, nie znał ucisku poli* 
tycznego i wlał do pieśni swych coś z senty* 
mentalizmu pogańskiego, coś szerokiego i wol* 
nego, czego nie ma dzisiejszy pochmurny po* 
dejrzliwy Łotysz.

Dziwny jest strój ludowy Łotyszek. Wy* 
parła go wprawdzie tandeta fabryczna; ale są 
jeszcze okolice, gdzie spotkać można barwne 
suknie wieśniaczek, białe chusty wełniane, 
spięte na ramieniu olbrzymiemi klamrami 
srebrnemi. Im bogatsza wieśniaczka — tern 
ozdobniejsza klamra, tern barwniejsze hafty 
okrągłej korony na głowie. Niestety orygi* 
nalny strój wieśniaczy zanika powoli. Tanie 
lakierki, jedwabne pończochy ledwie naciąg* 
nięte na grube łydki wieśniaczek wyparły wy* 
godne trepcie ludowe. Pstre tanie perkale, 
skrojone według zapatrywań miejskich szwa* 
czek szpecą i bez tego już nie wybitnie pięk* 
ne postacie kobiet. Postęp wycisnął tu pięt* 
no brzydoty.

Istnieje tendencja wprowadzenia stroju lu* 
dowego do miast. Pomysł ten jednak nie ma 
zwolenników.

Widziałem wprawdzie w jednej z wielkich 
restauracyj ryskich potężnych rozmiarów da* 
mę wystrojoną po ludowemu. Ondulowane 
włosy trzymała czerwonym haftem ozdobiona 
korona. Obszerne kształty ściskał czerwony 
kubraczek. Z pod kratkowanej pstrej sukni

widać było obcasy wysokich trzewików miej* 
skich.

Długo czytała menu, podchodziła do tele* 
fonu, paliła drogie papierosy. Było coś nie* 
smacznego w tej dziwnej postaci operetkowej 
pasterki na tle komfortowej sali restauracyj* 
nej z słuchawką telefoniczną w ręku, z papie 
rosem w jaskrawo namalowanych ustach.

7tvcir. Balic*!
Naogół publiczność ulic ryskich jest bar* 

dzo niejednostajna. Tu i ówdzie wspaniałe 
futra, wystrojonych w Paryżu żydówek. Ele- 
ganckie panie dyplomatyczne. A obok na je* 
dnej smętnej szpilce sterczące przedpotopowe 
kapelusiki starych Niemek. Czasem czarna 
gumka ledwie trzyma zoologiczny toczek 7 
wyszczypanym ptakiem na przylizanym szy* 
njonie. Bufiaste rękawy zeszłego stulecia, 
tworzą zabawny kontrast na tle szykownych 
modnych toalet.

To samo wśród panów*. Czasem w tłumie 
normalnie i elegancko ubranym przewinie się 
dziwna uszasta czapka i ukaże się płaszcz, 
skrojony według czysto indywidualnych i nie* 
co niepokojących upodobań właściciela. Tu 
znowu zabłąka się wysportowany Niemiec w 
myśliwskim kapeluszu z piórkiem i w stroju 
przypominającym górali tyrolskich i amery* 
kańskich co\v*boyów

Wojskowi również włożyli sporą dozę :r. 
wencji i pomysłowości w* swe stroje. Każd\ 
rodzaj broni ma inne czapki. Zmieniają je tu 
ciągle.

A jednak nie robi to wrażenia prowincji 
Jest jakiś rozmach europejski w* ruchu ulicz* 

! nym Jest nęd i pośpiech dużego, bogatego
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W oczach zagranicy
Znany p ed agog  francuski o  szkolnictw ie polsk ient

Oczywiście autor francuski poświęcił nie-Powazny miesięcznik pedagogiczny francu
ski „L/Education" wydał numer specjalny po
święcony szkolnictwu polskiemu. Znajdujemy 
tam artykuły wybitnych pracowników na na
szej niwie pedagogicznej którzy informują 
czytelników* francuskich o różnych dziedzinach 
oświaty i wychowania publicznego w Polsce.

Artykuły poprzedzone są pracą redaktora 
naczelnego miesięcznika „L‘Education“ Gcor- 
ger BertiePa p. t. „Odrodzenie wychowania pa 
blicznego w Polsce1'. Praca oparta jest na bez
pośrednich wrażeniach i obserwacjach autora, 
który przyjeżdżał do Polski na zaproszenie na 
szego Ministerstwa Wyznań i Oświaty, zwie
dzał poszczególne zakłady naukowe, począwszy 
od ochronek, kończąc na politechnice, informo
wał się na miejscu i u źródeł bezpośrednich. 
Jego więżenia i uwagi mogą być interesujące 
dla czytelnika polskiego, gdyż dają miarę są 
du jednego z najwybitniejszych francuskich pi
sarzy pedagogicznych o naszej pracy i wy
siłkach w dziedzinie oświaty i wychowania pu
blicznego.

Georges Bertier zdaje sobie dobrze sprawę, 
jak opłakane warunki odziedziczyła Polska po 
zaborcach w dziedzinie wychowania publiczne
go. Celem systemu zaborców było — wyna
rodowienie; środkiem — zaniedbanie. Polska 
odrodzona zastała w swych dzielnicach cen
tralnych zaledwie 20 proc. dziatwy, uczęszcza
jącej do szkół powszechnych. G. Bertier poda
je cyfrę tych dzieci po dziesięciu latach pra
cy polskiej na 90 proc. Kreśli on obraz wy
siłków naszych w organizowaniu szkolnictwa 
powszechnego, w przysposobieniu jego perso
nelu, którego liczba w r. 1940-tym wynosić bę
dzie, zdaniem autora, 150.000 osób, (6 miljo- 
nów dziatwy w wieku szkolnym, jeden nauezy- 
ciel na 42 dziatwy).

Pedagog francuski podkreśla, że budżet o- 
światy zajmuje drugie miejsce w budżecie pań
stwowym, żc w pracy oświatowej sekunduje 
Państwu samorząd lokalny (16 proc. wydat
ków ogólnych) i stowarzyszenia prywatne (11 
proc.). Wysiłek polski w zakresie zmontowa
nia szkolnictwa określa, jako „harclzo wielki, 
może nawet zbyt wielki, zważywszy na finan
se państwowe".

Wskazując, że głównym wysiłkiem zabor
ców było wynarodowienie, G. Bertier stwier
dza, że obecnie szkolnictwo w Polsce jest 
„jednym z głównych czynników unarodowie
nia".

W organizacji szkolnictwa uderza go zwró
cenie nwagi na te przedmioty, które charak
teryzują kierunek praktyczny i walkę z prze
ciążeniem umysłowem, a więc: roboty ręczne, 
śpiew, kultura fizyczna. W Warszawie G. Ber
tier zwiedził dwie szkoły początkowe: „Wszy
stkie najnowsze metody pedagogiczne — stwier
dza — znajdują w szkołach tych zastosowa
nie". W szkole Nr. 29 zwraca uwagę na sa
morząd młodzieży i jego liczne funkcje, na o- 
gród botaniczny (40.000 okazów),. podkreśla

miasta. Czasem wśród wielkich kamiennych 
domów, wciska się mały jednopiętrowy drew* 
oiany domeczek; czasem się chyli stara rude* 
ra z  krzywym dachem i mętnemi szybami. 
Ale nie robi to przykrego wrażenia. Przeciw* 
are. Małe zawstydzone domki są ostatniem 
wspomnieniem dawnego spokojnego życia nad 
bałtyckiej stolicy Co roku znikają z po* 
wierzchni ustępując miejsca kamiennym kolo
som.

Dalekiem wspomnieniem wieją czyściutkie 
firanki, za którenri wieczorem rozlewa się la* 
godne światło naftowej lampki. Pochylone 
drewniane ganeczki, zardzewiałe druty ręcz* 
nych dzwonków, rzeźbione okiennice znikają 
powoli. Ulice mają po trzy nazwy, czasem zu* 
pełnie do siebie niepodobne. Rosyjska, nie* 
miecka i łotewska Wszyscy mówią w trzech 
językach, ale rozpowszechnionym jest jednak 
rosyjski.

Na jednej z głównych ulic nowej dzielnicy 
sterczy olbrzymi czerwony dom. Brzydka no* 
woczesna budowla błyszczy na słońcu setka* 
mi olbrzymich szyb. To największy dziennik 
rosyjski , .Siewodnia’ *, którego olbrzymi na* 
kład rozchodzi się po całym świecie. Świct* 
nie redagowany, posiada najlepsze informacje 
z Polski i jest wyraźnie dobrze dla Polaków 
usposobiony

Prowadzony w duchu walki z bolszewiz* 
mem i z wpływami sowieckiemi na Łotwie od* 
grywa poważną rolę w życiu politycznem kra*
i u.

Przed bramą tłoczą się tłumy czekając na 
wieczorne wydanie.

Powoli zapada mglisty północny wieczór.

współpracę rodziców ze szkolą. „Cała ta or
ganizacja — konkluduje — wydała mi się na
prawdę wspaniałą i pod niejednym względem 
godną postanowienia jako przykład, godną stu- 
djów i naśladowania w inycb krajach". Opis 
organizacji szkół, przeznaczonych dla dzieci 
pracowników tramwajowych, G. Bertier zamy
ka uwagą: „Któryż małomicszczanin (petit 
bourgeois) we Francji przechodzi przez szkoły 
w warunkach równie godnych zazdrości, jak 
dziecko pracownika tramwajowego w War

szawie".
G. Bertier podnosi z wielkiem uznaniem wysiłek 
polski w kierunku zorganizowania szkół tech
nicznych, tem większy, że po zaborcach nic nie 
zastaliśmy w tej dziedzinie. Co się tyczy poli
techniki, to uważa, że system, który zespala 
w jednym potężnym organizmie wszystkie dys
cypliny naukowe i techniczne, wyższy jest od 
rozpraszania nauki w małych szkołach technicz 
nycli, jak to s{ę dzieje w innych państwach.

W tych dniach ukaże się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej, zawierające prawo o są- 
dowem postępowaniu egzekucyjnem oraz prze
pisy wprowadzające. Nowa egzekucja sądowa 
■wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1933 r. 
Z tą chwilą przeto nastąpi dalsza unifikacja 
prawa formalnego, obejmująca zarówno ko
deks postępowania cywilnego, jak i egzekucję 
sądową.

Komitet Wykonawczy drugiego Naukowe
go Zjazdu Pomoi-zoznawczcgo, odbytego dnia 
3 maja 1931 zwołał na dzień 30 i 31 paź
dziernika br. do Poznania trzeci Zjazd, któ
rego program jest następujący:

W dniu 30 bm. (niedziela) godz. 17 zebra
nie towarzyskie w Hotelu Bazar, wejście z uli
cy Nowej 8; w dniu 31 (poniedziałek) godz. 
9 posiedzenie naukowe w sali Śniadeckich w

Wieczorem przedstawia Ryga cudowny wi* 
dok. Jak zaczarowane wynurzają się z ciem* 
ności białe koronkowe sylwetki sznurem po* 
krytych ogrodów i bulwarów. Snopy światła 
padają na srebrne ozdoby drzew i tysiącem 
światełek połyskują puszyste gałęzie

Błyszczą oszklone kioski z owocami. W 
koszach na śniegu ciepłem tchną złote stosy 
pomarańcz i cytryn. Zwieszają się ciężkie wi 
nogrona, figi, morele. W szalonych ilościach 
przywożą je z ciepłych krajów. Niskie cło u* 
dostępnia jc wszystkim i owoce tu są bajecz* 
nie tanie.

Cisza zalega ulice. Oto na rogu dwóch ulic 
zebrała się spora gromadka osób. Z zacieka* 
wieniern obserwują starą kobietę. Patrzy smu* 
tnie przed siebie, nic widzi nikogo, szepce coś 
prędko i schyliwszy głowę, odchodzi w głąb 
bocznej ulicy.

Nikt nie wie kim jest, skąd zjawiła się w 
Rydze. Od lat dziesięciu dzień w dzień, w 
deszcz, i w pogodę wychodzi o godzinie dzie* 
wiątej na ten sam róg ulic. Pochodzi chwilę, 
popatrzy się smętnie przed siebie, szepce coś 
pocichu. Postoi przez parę minut, a gdy wy* 
bije na wieży kościelnej wpół do dziesiątej, 
oddala się prędko. Czasem zagadnie ją cieką* 
wy przechodzeń. Nie odpowiada nigdy, pa* 
trzy jeno z wyrzutem i znika w ciemnej ulicy. 
I nikt nie dowiedział się dotychczas jaka bo* 
leśna tajemnica kryje się w duszy tajemniczej 
wieczornej kobiety. Nigdy przez dziesięć lat 
nie opuściła swego posterunku. Widziałem ją 
parę razy. Zawsze jednakowo, tajemniczo 
szepce coś smutnie, a gdy zegar wydzwoni go* 
dzinę odchodzi i znika.

mało nwagi. Instytutowi Wychowania Fizyczne
go na Bielanach, podaje nieco danyełi o kształ
ceniu dorosłych itd. Uwagi jego streszczają 
się w zdaniach końcowych: „Zarówno w zakre
sie wychowania przedszkolnego, początkowego, 
gimnazjalnego,' technicznego, wyższego, jak i 
pozaszkolnego, po 150 latach ucisku, gdy ani 
języka, ani historji Polski nie uczono w Pol
sce — oto w ciągu lat dwunastu nastąpiło 
wspaniale odrodzenie, o którem trudno dać do
kładne pojęcie.

„W zakresie wychowania publicznego Pol
ska uczyniła nietylko tyleż, co i w elkie naro
dy europejskie, pod wieloma względami Pol
ska uczyniła lepiej".

Nie potrzebujemy nic dodawać do tych 
krótkich słów pedagoga francuskiego. Zawiera
ją one najwyższą, a niewątpliwie szczerą po
chwałę rezultatów naszego wysTku w dziedzi
nie wychowania publicznego.

Nowe prawo egzekucyjne przekazuje czyn
ność* egzekucyjne w calem Państwie komor
nik* ni. Prawo jednak nie zawiera przepisów, 
dotyczących ustroju organów egzekucyjnych, 
Prz.pisy te ukażą się później, jako rozporzą
dzenie Ministra Sprawiedliwości. Dotychczas 
n o Jest jeszcze zdecydowane, czy komornicy 
będą urzędnikami państwowymi, płatnymi ze 
Sknibu Państwa, ozy też pobierać będą swe wy

Collegium Mcdicum ul. Fredry 10, dawniej 
Gmach Komisji Kolonizacyjnej.

Porządek obrad m. in. obejmuje:
Część pierwsza: zagadnienia historyczne — 

sprawozdawca generalny prof. dr. Kazimierz 
Tymieniecki z Poznania; Zarys dziejów osa
dnictwa na Pomorzu — dr. Karol Górski z 
Poznania; Pomorze wobec programu egzeku
cyjnego Polski Jagiellońskiej — dr. Stanisław 
Bodniak z Kórnika; Osadnictwo na Pomorzu 
w okresie wojen szwedzkich — Ks. Alfons 
Mańkowski z Lembargu; Stan własn°ści ziem
skiej na Pomorzu w latach 1774—1894 — dr. 
Kazimierza Jeżowa z Gdańska; Działalność 
Pruskiej Komisji Kolonizacyjnej — dr. An
drzej Wojtkowski z Poznania; Organizacja 
spółdzielczości na Pomorzu przed wojną — 
p. Rus Knsztelan z Poznania; Ubytek osadni
ków niemieckich po w°jnie — dr. Roman Lut- 
man z Torunia.

Część druga: zagadnienia prawne. Spra
wozdawca generalny prof. dr. Alfred Ohano- 
wiez z Poznania; Podstawy prawne osadnic
twa polskiego — prezes Kazimierz Kierski z 
Poznania; Obecne prawodawstwo osadnicze 
niemieckie na pograniczu Pomorza i w Gdań
sku — prezes Alfred Okolowięz ze Stanisła
wowa; Podstawy prawne „Osthilfe" — dyr. 
Antoni Kotiużyński z Poznania.

W tym samym dniu odbędzie się w godzi
nach popołudniowych posiedzenie administra
cyjne, na którem wybrany zostanie nowy Ko
mitet Wykonawczy.

Informacje organizacyjne. Zaproszeni uczę 
stnicy Zjazdu zapewniony mają wolny prze
jazd powrotny.

Do dyspozycji uczestników oddane są po
koje w hotelu „Polonia" w cenie 5 zł. za po
kój jednoosobowy na dobę. Po tej cenie otrzy
muje się kwatery na podstawie zlecenia, uzy
skanego w biurze Zjazdu.

Biuro Zjazdu czynne jest przez cały dzień 
30 i 31 października w lokalu Związku Obro
ny Kresów Zachodnich w Poznaniu ul. Fre
dry 7, oraz w dniu 30 od godz, 13 do 15 na 
Dworcu Głównym w Poznaniu.

Wyjaśnienie sen- liiwen* 
herca

Dzienniki opozycyjne zaatakowały w swo* 
im czasie senatora Loewenherza z powodu 
przyjęcia przezeń powierzonych mu przez sąd 
okręgowy we Lwowie jako adwokatowi funk* 
cyj zarządcy pewnej masy konkursowej oraz 
przedłożenia przezeń sądowi wysokiego ra* 
chunku kosztów i przyznania mu przez sąd 
przesadnie wysokiego honorarjum.

W związku z tem sen. Loewenherz wyjaś* 
nia, że: 1) nigdy nie zabiegał o przyznanie mu 
funkcyj zarządcy jakiejkolwiek masy konkur* 
sowej; 2) on jak i drugi adwokat, wyznaczo* 
ny przez sąd jako zastępca zarządcy masy 
konkursowej, prowadzą gospodarkę według 
najlepszej swojej wiedzy w ścislcm porozumie 
niu i pod kontrolą sądu; 3) osobiście nigdy 
nie opracowywał ani nie przedkładał sądowi 
wykazu czynności, lecz uczynił to w czasie 
jego nieobecności, drugi adwokat ustanowiony 
przez sąd; 4) wykaz ten według obowiązują* 
cych we Lwowie norm musiał wyliczać szcze* 
gółowo wszystkie czynności, żc wreszcie po* 
mimo upływu 28 miesięcy nietylko nie pobrał 
z masy konkursowej ani grosza honorarjum, 
lecz wyłoży! z własnych funduszów znaczne 
kwoty, przyczem z powodu kryzysu i fatalnej 
konjunktury sam nie wie, kiedy i ile z przy* 
znanego mu honorarjum otrzyma.

Hom isarc rządow ą
po.sHicgo cksnorlu  n afto 

wego
Komisarzem rządowym Polskiego Eksportu 

Naftowego na czas organizacji mianowany zo
stał inż. Friedberg. v

nagrodzenie z taksy. Możliwy jest równie# sy
stem pośredni, wzorowany na ustroju organów 
egzekucyjnych w b. dzielnicy pruskiej. Narazie 
sprawa ta znajduje się w stadjum wj-miany 
poglądów pomiędzy Ministerstwem Sprawiedli
wości a Ministerstwem Skarbu. Rozwiązanie 
te.j kwestji musi być zgodne z interesem lud
ności i z naszemi możliwościami budżetoweini.

Prawo o sądowem postępowaniu egzeku
cyjnem zawiera wyłącznie przepisy procedu
ralne. Ideą tego prawa jest dążenie do uspraw
nienia i uproszczenia egzekucji. W tym celu 
ustawodawca skoncentrował wszystkie czynno
ści egzekucyjne w sądach grodzkich. Do nich 
należy nadzór nad działalnością komorników i 
przeprowadzanie ważniejszych czynności egze
kucyjnych (licytacja nieruchomości, przymus, 
zarząd przymusowy). Skargi na czynności ko
morników rozstrzyga w zasadzie sąd grodzki. 
Dalsze zażalenie wyjątkowo może być skiero
wane do sądu okręgowego, w czterech zaś przy
padkach nawet do sądu apelacyjnego.
Kasacja w postępowaniu egzekucyjnem jest 
wyłączona.

Nowe prawo w 357 artykułach normuje dro 
biazgowo całą egzekucję. Ustawodawca dążył 
do możliwego usunięcia wszelkich dowolności 
w postępowaniu. W ten sposób usunięta zo
stanie wada ustawodawtwa, obowiązującego w 
b. dzielnicy rosyjskiej, gdzie przestarzała usta
wa dawała komornikowi szerokie polo do sto
sowania różnych metod egzekucji, wyrvołująo 
tem sarkania osób zainteresowanych, a nawet 
wręcz niechęć do instytucji komorników.

Obecnie powody do tej niechęci tracą ra
cję bytu. Nowe prawo — zwłaszcza przy nale
żytej obsadzie oiganów egzekucyjnych — ma 
wszelkie dane po temu, aby spełnić swoje za
danie ku zadowoleniu społeczeństwa.

W y c z y n y  O W P .
Z Warszawy donoszą: 25 bm. w godzinach 

popołudniowych na przechodzących dziedzin 
cem uniwersyteckim studentów Sowę, Kotta 
i Pollaka napadła bojówka młodych OWP. i 
dotkliwie ich poraniła. Student Pollak został 
ciężej ranny, otrzymując szereg ran kłutych ! 
ciętych.

Dziesięciolecie LOPP.
W najbliższym czasie zwołany zostanie do 

Warszawy zjazd delegatów komitetów woje
wódzkich LOPP. Na zjeździe tym omawiane 
będą sprawy, związane z programem obchodu 
dziesięciolecia Ligi Obrony Powietrznej i Prze
ciwgazowej. Dziesięciolecie tej organizacji przy
pada w roku 1933.

Jednolite prano egzekucyjne
usuwa dotychczasowe niedomagania

Trzeci Naukowy liazd Pomorzo-
znawczy

Zagadn ien ia  historyczne i p raw ne przedm iotem  o b rad
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Rozwój sportu w Związku Strzeleckim
Sport w Związku Strzeleckim nie jest czemś 

odrębnem, ale stanowi podstawową komórką w 
całokształcie szkolenia społecznego j wojskowe
go młodego pokolenia.

Stąd kierunek sportu i dobór ćwiczeń odpo
wiada elementom wyszkolenia, a gdy zostaną o- 
siągnięte, może każdy strzelec i strzelczyni znaj 
dujący upodoba/.ie w sporcie i mający po temu 
zdolności, kontynuować specjalizację sportową 
w Strzeleckich Klubach Sportowych organizowa 
nych zazwyczaj przy komendach okręgów oraz 
powiatów.

Nad kierunkiem pracy sportowej czuwa refe
rat sportowy Komendy Głównej, któremu pod
legają referaty okręgowe i powiatowe. Pozatem 
oddziały mają swych instruktorów sportowych.

Szkolenie instruktorów odbywa się na kur
sach własnych bądź w Ośrodkach WF przy 
poszczególnych DOK., gdzie strzelcy i strzelczy 
nie. bądź to biorą udział w kursach mieszanych 
bądź też w miarę potrzeby w kursach specjal
nych, przeznaczonych jedynie dla członków Zw

Jeśli chodzi o dobór ćwiczeń to specjalną u- 
>vagę zwraca się w pierwszym rzędzie na pod
stawowe przygotowanie fizyczne, które mają 
dać gry ruchowe i gry sportowe oraz zdobycie 
?OS., na które kładzie Związek specjalnie sil
ny nacisk i który jest legitymacją udziału w 
zawodach sportowych wyższej kategorji.

Należy nadmienić, że Zw. Strzelecki był tą 
organizacją, która pierwsza w Polsce wprowa
dziła odznakę sportową własną za tzw, „Pięcio 
bój Zw. Strzeleckiego". Po wprowadzeniu „Pań 
łtwowej Odznaki Sportowej" Związek znosi od 
;nakę własną j dla porządku i jednolitości spor 
iowej przechodzi gremjalnie na zdobywanie POS

Poza tern podstawowem przygotowaniem 
sportowem kładzie Związek specjalny nacisk 
na następujące gałęzie sportu: marsze, narciar
stwo, sporty wodne, boks, Rozumie się, że strze 
lectwo jak już sama nazwa Związku mówi jest 
sportem specjalnie kultywowanym.

Marsze przeszły 9 letnie doświadczenia i 
możemy się poszczycić, że doświadczenia te na 
marne nie poszły. Marsz Szlakiem Kadrówki, 
który jest dorocznym marszowym egzaminem 
okręgów, poprzedzają marsze eliminacyjne w 
oddziałach, powiatach oraz okręgach.

W ostatnich trzech latach wprowadzono do 
marszu nowy pierwiastek — strzelanie. Oblicza 
nie wyniku za marsz i strzelanie łącznie, przy
czyniło się do bardzo wybitnego podniesienia 
• ;ę poziomu strzelań wśród drużyn strzeleckich 
a nawet wojskowych. Baczną uwagę zwrócono 
w marszach na higjenę nóg, a specjalnie na obu 
wie. Opracowano nawet model nowego obuwia, 
które w tej chwili przechodzi fazę praktycznych 
doświadczeń. Jednem słowem stara się Związek 
wyciągnąć z doświadczeń marszowych jak naj
więcej praktycznych korzyści dla przyszłego 
piechura.

W dziedzinie narciarstwa, które rozwija się 
w ostatnich dwu latach żywiołowo, czynią od
działy coraz większe postępy. Niema zdaje się 
dzisiaj oddziału na Podkarpaciu, któryby nie 
uprawiał tego pięknego sportu. Przeniknęło rów 
nież narciarstwo do oddziałów kresowych, a 
nawet do środka kraju, (Lubelszczyzna), gdzie 
warunki śnieżne są naogół gorsze.

Niektóre oddziały należąc już dzisiaj do 
Polskiego Zw. Narciarskiego startują w mislrzo 
stwach polskich, zdobywając dla Związku chlu 
bne miejsca.

Udział licznych strzelców w kursach domo
wego wyrobu nart, pozwala na coraz lepsze za
opatrzenie oddziałów w narty własnego wyrobu. 
Musimy tu podkreślić, że w ostatnim konkursie 
domowego wyrobu nart zorganizowanym przez 
Państw. Urząd WF. i PW. strzelcy zajęli kilki 
nagrodzonych miejsc, w czem jedno pierwsze

Urządzane rokrocznie mistrzostwa narciar 
skie poprzedzane eliminacjami oddzialowemi, 
powiatowemi, okręgowemi, przycrvnią się nie
zawodnie do coraz większego rozwoju tej ga- 
'ęzi sportu. Zaznaczyć należy, żc program za
wodów obejmuje konkurencje przystosowane do 
wyszkolenia wojskowego, a więc oieg ootroli 
ze strzelaniem, biegi rozstawne oraz zjazdowe 
dające dowód praktyczne- zespołowej sprawno
ści narciarskiej oddziałów.

W dziedzinie sportów, których uprawianie 
wskazane jest w zimie, us.ł-jie Związek rozwią
zać sprawę powszechnego uprawiania boksu w 
oddziałach.

Sporty wodne mało naog- l w Polsce uprą 
wlane nawet przez oddziały zamieszkałe nad wo 
dą, szerzą się w ostatnich czasach nagminne 
dzięki sportowi kajakowemu T-udn> -łzisiaj o 
kreślić ilość oddziałów zajmują.ycn się tym 
działem sportu. Stwierdzić tylko można, dzięki 
wiadomościom prasowym, że we wszystkich czę
ściach kraju oddziały Zw. Strzeleckiego wyra
biają we własnym zakresie kaiaki i biorą udział

w krótkich i dłuższych wycieczkach kajakowych
Pierwsze zawody urządzone w tej gałęzi spor 

tu w Warszawie i na prowincji zaznaczyły się 
wybitną przewagą strzelców — kajakowców. — 
Rok następny powinien przynieść w tej dziedzi 
nie sportu „masówkę" na szeroką skalę.

Sporty lekkoatletyczne 1 gry sportowe upra
wiane są na wyższym poziomie przez członków 
i zespoły Strzeleckich Klubów Sportowych. — 
Kluby te organizowane są przy komendach o- 
kręgów, podokręgów, i powiatów. Mogą do nich 
należeć tylko strzelcy i strzelczynie wyróżnia
jący się w pewnych dziedzinach sportu. Kluby 
mają na celu reprezentację Zw. Strzeleckiego 
na terenie sportu zrzeszonego w polskich związ
kach sportowych oraz propagandę sportu w tych 
miejscowościach, gdzie nie dotarłby nigdy sport 
zrzeszony. Do klubu mogą należeć także osoby 
z poza Związku.

Działalność klubów sportowych rozpoczęła 
się przed rokiem Owoców ich pracy należy o-

W sprawie
Katolicka Agencja Prasowa pod powyż 

szym tytułem donosi:
Od JE, Ks, Biskupa D-ra St, Okoniew 

skiego otrzymujemy list następującej 
treści:

W „Nadwdiślaniuie" ukazał się artykuł 
w sprawie Strzelca, w którym podsuwa m> 
się cały szereg wyrażeń przezemnie abso
lutnie nie użytych. Rzecz miała się, jak 
następuje, W Żukowie Kaszubskiem zbli
żyło się do mnie czterech ludzi z zażale
niem na swego proboszcza, oraz, aby, jak 
jeden z nich zaznaczył, uzyskać odpowiedź 
w sprawie sumienia. Proboszcz bowiem 
ich miał z ambony zarzucać Strzelcowi, że 
walczy z Kościołem, Na to odpowiedzia
łem: „W publicznych oświadczeniach 
swoich Strzelce przeciw Kościołowi nie

W Związku Elektrowni Polskich odbyli s ę  
posiedzenie stałej komisji taryfowo-propagan- 
dowej. Obradom, w których brali udział kie- 
”cwnicy najpoważniejszych zakładów elektry
fikacyjnych z całej Polski, przewo Iniczyl dy
rektor inż K. Straszewski.

Prze-di-'\ tern obrad było między innemi za
mierzone wprowadzenie w szeregu elektrow
ni nowych taryf specjalnych, umożliwiających 
rozszerzenie zakresu stosowania energji elek- 
tryemej w gospodarstwach domowych. Jak 
>• adomu -eotyclrizas roz icwszechnione w Pol 
sce systemy taryfikacyjne udzielają rabatów 
od wykorzystania instalac‘>' dopiero p.) roku, 
co Ł.znan^ zostało za niepraktyczne d a odb or 
ców Specjalne taryfy, i zw blokowe wpro
wadzone zostały ostatnio w Gdyni, Piotrko
wic, Częstochowie, Białymstoku i >n Obecn.e 
zaś trwaia prace nad wprowadzeniem podob
nych taryf i w innych elektrowniach. Taryfy 
te.’-: rodzą,u nie mają na celu mechanicznego 
obn żenią stawek za prąd lecz zróźniczkowa-

VI-ty Zjazd Naftowy w Krośnie obradując 
w obecności p ministra przemysłu i handlu dr. 
F. Zarzyckiego, jako reprezentanta Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej, p. ministra Boerne- 
ra, jako przedstawiciela p premjera Pry6tora, 
b ministrów przemysłu i handlu pp. inż. E. 
Kwiatkowskiego oraz inż. M. Szydłowskiego, 
wojewody lwowskiego, dowódców okr. korpu
sów gen Te.ssaro i gen Litwinowicza, powziął 
po odczytaniu szeregu rezolucyj uchwałę, że 
solidaryzując się ze wszystkiemi przejr poszczę 
gólne sekcje zgłosz*>nemi rezolucjami, doty- 
ozącetni żywotnych interesów orzemysłu aa*

czekiwać za dwa do trzech lat. Nie mniej za 
notować należy, że mimo początków mamy do 
zanotowania na dobro Związku dwa mistrzo 
stwa Polski, jakie strzelcy zdobyli, a mianowi 
cie mistrzostwo w chodzie na 50 kim. oraz w 
biegu maratońskim, w sportach jak widać zbli 
żonych do marszów długodystansowych.

Mała narazie ilość zawodów z powodu kry 
zysu jest dużą przesźkodą w wyszukiwaniu ta 
lentów sportowych w pewnych gałęziach spor 
tów jak np. narciarstwie, biegach długich, cho 
dach, rzutach, pływaniach długodystansowych 
w tej młodej masie ludzkiej, jaką Związek dy 
sponuje. Nie mniej ma Związek wszelkie dane 
po temu, by w przyszłości odegrać dominujące 
znaczenie w wielu gałęziach sportu polskiego.

W dziedzinie propagandy wydaje Związek 
cały szereg broszur sportowych oraz stale pro 
dukuje aktualności z życia Związku w swej wła 
snej wytwórni filmowej „Sport-Film", które są 
wyświetlane następnie w kinach całej Polski

„$lrzelca“
walczy, nigdzie tego nie wyczytałem". Na
uwagę zaś księdza proboszcza, że istnieją 
drużyny strzeleckie, składające się z ży
dów, odparłem, że nic o tern nie wiem, a 
gdyby tak być miało, nie decydują one chy 
ba w Strzelcu. Nadto poleciłem księdzu 
proboszczowi, aby spraw takich nie wnosił 
na ambonę.

Tak wygląda prawdziwy przebieg spra 
wy; wszystko inne w owym rzekomym wy
wiadzie jest wytworem bujnej bardzo wy
obraźni czterech ludzi, którzy zbliżyli się 
do mnie tylko w sprawie swego sumie
nia.

Sępolno, dnia 23 października 1932 r. 
f  Stanisław W. Okoniewski,

biskup chełmiński.

nie teb w zależności od celu spożycia
Wedle tych taryf udziela 6ię natychmiasto

wych doraźnych labatów w tym samym mie
siącu idrazu po przekroczeniu pewnyca sta
wę* zużycia i zw. bloków. Np. w Cuvm prąd 
dla oświet enia hesztuje 70 gr. za kwu po zuży 
c:u raś pewa.ii ilości prądu, zależnie id wiel
kości mieszkania, dalsze kilowatogodziay ka- 
sztuią po 35 gr., a po przekroczeniu tego blo
ku -- całe ja« re  zużycie oblicza się po !'j gr.

Równolegle <z dyskusją nad taryfami oma
wiano na zebraniu sposoby propagandy no
wych zastosowań elektryczności w gospodar
stwach domowych, zapoznano się i nowościa
mi wypuszczonemu na rynek przez kra;Owe fa
bryki aparatów elektrycznych oraz dyskuto
wano wyniki akcji, prowadzonej w dziedzinie 
propagandy przez poszczególne elektrownie. 
Prace komisji, prowadzone nieustannie od bli
sko 2 lat posuwają się w szybkiem tempie na
przód. Następne zebranie odbędzie się w li
stopadzie.

ftowego, uważa, iż ze względu na niebezpie 
czeństwa, jakie przedstawia dla państwa i je
go siły obronnej oraz dla bytu przemysłu na
ftowego, demotoryzacja Polski ogranicza 6ię 
do uchwalenia jednej tylko rezolucji. Rezolu
cja ta zgłoszona przez dr. Ignacego Wygarda 
brzmi:

„VI-ty Zjazd Naftowy, zwołany w roczni
cę śmierci Ignacego Łukasiewicza, twórcy prze 
mysłu naftowego, apeluje do rządu o podjęcie 
walki z demotoryzacją Polski. Zjazd wyraża 
opinję, ie  konieczne jest skupienie w central
nej instytucji fachowej, najiepia* przy minister

Do zasiłk ów
uprawnienia roboinlków 

zatrudnianych zagranica —
Ministerstwo opieki społecznej opracowuje 

obecnie projekt rozporządzenia w sprawie u* 
prawnień robotników zatrudnionych zagranicą 
do zasiłków, przewidzianych w ustawie z 18. 
VII 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bez* 
robocia.

W myśl tego rozporządzenia, bezrobotnym, 
zamieszkałym na obszarze Rzeczypospolitej, 
zalicza się czas trwania pracy w zakładach, 
wskazanych w powyższej ustawie (podlegają.* 
cych przymusowi zabezpieczenia robotników 
w Funduszu Bezrobocia), a położonych na ob* 
szarze państw: Francji, Belgji, Rzeszy Nie* 
mieokiej, Luksemburgu, Czechosłowacji, Au* 
strji, Rumunji oraz w. m. Gdańska. Dotyczy 
to bezrobotnych, zatrudnionych w tych zakla* 
dach, bez względu na to, czy zamieszkiwali na 
obszarze Rzplitej czy też poza jej granicami.

Również ma być zaliczany czas pracy w 
takich samych zakładach, położonych na tere* 
nie innych obcych państw, o ile bezrobotni 
po rozwiązaniu stosunku najmu pracy zagrani* 
cą, zatrudnieni byli na obszarze państwa poi* 
skiego co najmniej przez 13 tygodni.

Następnie rozporządzenie będzie zawiera* 
lo szereg przepisów, ustalających inne warun* 
ki, jakim robotnicy tej kategorji winni odpo* 
wiadać, aby uzyskać prawo do zasiłków z Fun 
duszu Bezrobocia i wreszcie podany będzie 
sposób obliczania wysokości zasiłków w zależ* 
ności od miejsca poprzedniej pracy.

Pllodzie2 szkolna 
ku czci W yspiańskiego

W związku ze zbliżającemi się uroczysto
ściami XXV-lecia śmierci Stanisława Wyspiań
skiego powstał projekt, aby całą organizację 
obchodów na terenie warszawskich średnich 
zakładów naukowych oddać w ręce młodzieży. 
We wszystkich warszawskich gimnazjach i se- 
minarjach mają powstać komitety, których za
daniem będzie zorganizowanie odpowiednich 
uroczystości na terenie swoich szkół, oraz przy 
gotowanie materjałów do ogólnoszkolnego ob
chodu.

W związku z tym projektem odbyło się z 
inicjatywy kuratorjum warszawskiego okręgu 
szkolnego zebranie, w którym wzięli udział 
przedstawiciele organizacyj młodzieży szkół 
warszawskich. Ożywione obrady nad organi
zacją obchodu toczyły się w obecności przed
stawicieli władz szkolnych, nauczycielstwa, li
teratury — w osobie p. Juljusza Kaden-Ban- 
drowskiego i prasy.

Po wyczerpaniu dyskusji wybrano central
ny komitet, który nawiąże ścisły kontakt z po* 
szczególnemi komitetami szkolnemi i zorgani
zuje obchód międzyszkolny. Do centralnego 
komitetu weszli w liczbie 16-tu przedstawicie" 
le państwowych i prywatnych gimnazjów ora* 
seminarjów.

M o w ygrał?
Dnia 25 hm. odbyło się w Pocztowej Kasie 

Oszczędności 15 z rzędu losowanie książeczek 
na premjowanc wkłady oszczędnościowe Serji 
drugiej,

Premje w wysokości zł. 1000 padły na nastę
pujące nr. nr. książeczek:

50657 50788 51571 51991 52025 52852 52923
52970 53362 54139 54148 !55099 55346 55471
57244 57887 57922 58830 59131 60359 60812
60821 60964 61066 61601 61880 61991 61999
62047 62111 63060 63387 63459 65540 65851
66055 66527 67387 69169 69600 69952 69964
70387 70848 71240 71340 72693 74686 76436
76545 56552 77113 77670 78353 79060 79221
81252 81958 03038 83416 85369 85565 86241
86934 86972 87630 87694 88392 88778 89066
89584 89943 90061 90934 91577 91989 92078
92924 93600 93703 93719 93779 93783 93915
94077 94276 94631 94974 95383 95391 95691
96266 96326 97088 97301 97487 97809 98166
98814 99604 100637 100679 100835 101911
102007 102133 102484 102876 103635 103877
104320 105220 105458 105658 105747 106729
107372 107580 107669 108177 108372 108671
109119 109190 109441 109810 110515 110637
111074 111087 111220 111423 111822 112091
112287 112620 114299 114390 114390 114814
114994 115254 116107 116119 116401 116551
116702 117111 118163

stwie przemysłu i handlu wszystkich spraw do
tyczących tego zagadnienia. Zjazd uważa za 
konieczne, aby aż do ustalenia prze* powyż* 
szą instytucję jednolitych zasad polityki na 
przyszłość powstrzymano się od niektórychi 
posunięć jak np. obciążenie paliwa na rzecz 
Funduszu drogowego, prowadzenia mieszanek
®pirytaiao-wjoh itp

MU

JESZCZE MOŻNA
odnowić przedpłatę naszego dziennika

no miesiąc listopad wzgl. listopad l grudzień
we wszystkich agencjach wzgl. urzędach po c z t o wy c h.

Nowy system doraźnych ulg 
od ceny prądu

Walka z dcmoloryzacią dolski
Apel zjazdu naftowego
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Dziś premjera!

Film nad filmy! 
■ 5 5

..SHHTOWID
)mba sezonu!

„Syn Indyj
czarowny nocmat egzotycznej miłości,który 
na całym święcie zyskał hiiano „Nowego 
Poganina". W rolach ulównych: Ramon 
Novarro, Konrad Nagel i Magdę Evans 
Niezwykłe przygody pod niebem Indyj! 

Emocjonujące polowania na tygrysy!

KRONIKA

I piątek t o r u ń
2 8  K slen d ? rzv ^

«aidflerni*:. Czwa,,ck Sabi" y
E&S&3B9H2BP'' Piątek Szymona 

— Stan wody w Wiśle z dnia 26. 10.: Zawi* 
chost +0.94, Warszawa +1.07, Płock +0.92, 
Toruń +0.98, Fordon +0.08, Chełmno +0.76. 
Grudziądz +0.91, Korzeniewo +1.00, Piekło 
+0.20, Tczew +0.11, Finlage +2.50, Sehiewen-, 
horst +2,68.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, 2 listo* 
pada włącznie dyżuruje w śródmieściu apteka 
, .Radziecka", ul. Szeroka; na Bydgoskiem 
Przedmieściu dyżuruje Apteka św, Anny, 
ul. Mickiewicza 98 (dyżur codzienny od godz 
22,30); na Mokrem Apteka pod Łabędziem, ul. 
Kościuszki 15.

R e p e r tu a r  T e a tru  M iekskicćo: 
Czwartek, 27 b. m. o godz. 20 — Koncert 

bałalajkowy.
Piątek, 28 b. m. o godz. 20 

pszczoła*\
Sobota, 29 b. m. o godz. 20 — 

z Variete“ .
Niedziela, 30. 10. o godz. 16 

wicnie popołudniowe po cenach 
, .Dzika pszczoła"; o godz. 
drugi , ,Żoneczka z Yaricte* *.

R e p e r tu a r  k in ;
Światowid, ul. Prosta — , ,Syn 

z Ranionem Novarro.
Pałace — , ,'Fommy Boy* \
Lux — , .Wyspa tajemnic**.
Mars, ul. Warszawska — , .Pocałunek słoń

ca" i , ,Król stepów* *.
Corso — , .Spalone mosty* * i J,Harold ma 

dziecko* *.

M  f S  O ^ i l u m i r  dźwiękowy 
iW8ff»in*3wii. Waruawsla

, .Dzika

.Żoncczka

przedsta- 
zniżonych: 

20 — po raz

Indyj’

1 żucia toruńskiego garnizonu Rwn*™** _ ,
JesieńSwięio pułkow e 8 P M ’u

S pułk Artylerji Ciężkiej, stacjonowany w 
Poraniu, obchodził w ubiegłą środę, 12 b. m. 
uroczyście swo doroczne święto pułkowe.

Uroczystości rozpoczęły się dnia 11 1). m. 
żałobną mszą św., odprawioną za poległych ofi- 

ów i szeregowych pułku w kościele garni
zonowym.

Po południu o godz. 15,30 dowódca pułku 
ppłk. dypl. Jerzy Łunkiewicz dokonał uro 

czystego odsłonięcia pamiątkowej tablicy polc- 
łych 8 p. a. e.‘u, ufundowanej przez ofice

rów, podoficerów oraz spółdzielnię wojskową. 
Po odsłonięciu tablicy pamiątkowej, która to 
uroczystość odbyła się przed frontem całego 
pułku, dowódca pułku wygłosił krótkie, okoli
cznościowe przemówienie, podnosząc zasługi 
poległych w walce o wyzwolenie Ojczyzny, 
poezem wskazał obowiązki, jakie ciążą na każ
dym żołnierzu.

Po skończonej uroczystości odsłonięcia ta
blicy7 pamiątkowej oficerowie i szeregowi uda
li się clo ujeżdżalni, gdzie p. kpt. Szymański, 
oficer oświatowy pułku, wygłosił pogadankę 
na temat „Święta pułkowego**.

Wieczorem odbył się uroczysty capstrzyk, 
oraz apel poległych.

Przed frontem pułku, ustawionego w czwo
robok, odczytano listę poległych. W miarę od
czytywania nazwisk poległych gaszono pocho
dnie, poezem orkiestra odegrała marsz żałobny 
Chopina.

W środę odprawiona została uroczysta msza

sw. w kościele Garnizonowym. W nabożeń
stwie udział wzięli m. in. d-ca S Grupy Ar
tylerji p. pułk. Korycki, były d-ca 8 P. A. C. 
p. pułk. Jancewicz, przedstawiciele pułków i 
formacyj garnizonu Toruń, byli oficerowie 
pułku, oraz licznie zebrane rodziny oficerów 
i podoficerów pułku.

Po mszy św. odbyło się w kinie „Luks" 
bezpłatne przedstawienie dla oficerów i żołnie
rzy pułku ofiarowane przez dyrekcję kina.

W godzinach południowych odbył się 
obiad żołnierski, który zaszczycił swoją obe 
cnością były dowódca 8 P. A. C. p. pułk, Jan
cewicz. Przed obiadem dowódca pułku odczy
tał depesze hołdownicze wysłane do p. Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej i p. Marszał
ka Józefa Piłsudskiego, oraz depesze gratu
lacyjne od dowódcy O. K. Nr. 8 oraz nie
obecnych oficerów pułku.

Po obiedzie na placu sportowym pułku od
były się gry i zawody sportowe, poezem na
stąpiło rozdanie nagród indywidualnych i zbio 
rowych. Rozdania nagród dokonał dowódca 
pułku.

Wieczorem odbyło się dla oficerów i sze
regowych pułku bezpłatne przedstawienie w 
kinie „Mars**. Uroczystości z okazji święta 
pułkowego 8 PAC‘u pozostawiły w sercach 
szeregowych, zwłaszcza tych, którzy poraź 
pierwszy brali udział w święcie pułkowem, 
niezatarte wspomnienia. S. W.

Z szarych, burych chmur siąpi cieniutki
deszczyk, jesienny kapuśniaczek. Przechodnie 
otuleni po uszy w płaszcze spieszą do domo
wych pieleszy. Zimno, nieprzyjemne, przeni
kające do szpiku kości.

Jesień, dżdżysta, szara polska jesień.
Mrok na ulicach rozprasza światło lamp 

i rzęsiście oświetlonych witryn sklepowych.

W świątyniach Pańskich, u ołtarzy jarzą
cych się rozdrganem światłem świec, kornie, 
chylą się głowy przed Bożym Majestatem.

Znękane cierpieniem dusze ludzkie, dźwi
gające krzyż doli człowieczej u stóp Królo
wej Niebios szukają wytchnienia, pomocy si! 
do dalszej wędrówki po ciernistej drodze ży
cia... Październik miesiąc różańcowy.

„Pałace**1
Nowość

d.

Dziś i codzienme! 

Film rewelacja!

„Tommy boy"
potężna epopea, która trzyma w napięcu 

od początku do samego końca.
W rolach głównych: GLARK GABLE, 

MADGE EYANS i „TOMMY BOY**.

Molciaric toruńscy 
pod sztandarem B. B. W. B.

W ub. środę odbyło się Walne Zebranie kor 
lejarzy, zatrudnionych na stacji Toruń-Przed- 
mieście.

Po wygłoszeniu przemówienia przez prze
wodniczącego zebrania p. Hryniszczaka, oraz, 
przez kierownika Sekretariatu Grodzkiego p. 
Szałacha, który omówił cel zebrania, wskazu
jąc na konieczność łączenia się całego społe
czeństwa na platformie państwowej, uchwalo
no jednogłośnie zreorganizować dotychczaso

wą pracę na terenie kolejowym. Wybrano no
wy Zarząd koła, w składzie pp, Hryniszczaka 
na prezesa; Maćkowiak sekretarz, B. Muszy* 
towski skarbnik oraz pp. Szczepańskiego, 
Dybalake, Budyeha, Millera Br. i Matusiaka 
jako ławników.

Po dyskusji, która trwała przeszło 2 go
dziny, zakończono zebranie okrzykiem wznie
sionym na cześć Rzeczypospolitej.

1 towarzystwa Kupców 
Clirzcścifańskich

Żołnierze granatowego 
munduru

z d o b y w a ła  P. O. S.
W tegorocznych ćwiczeniach i próbach o 

P. O. S. liczny udział brali również żołnierze 
granatowego munduru, wykazując dużo spraw; 
ności i tężyzny fizycznej. Ćwiczenia ukoń* 
czylo z dobrym wynikiem 99 funkcjonarjuszy 
p, p. x Torunia, zdobywając odznaki sporto* 

. Złotą odznakę sportową przyznano 42 
funkcjonarjuszom P. P., srebrną 34, bron; 
zową 23.

Należy zwrócić uwagę, że złotą odznakę 
otrzymują mężczyźni w wieku ponad 43 lat. 
Zdobyło ją aż 42 policjantów, w tej liczbie 
i najstarszy funkcjonarjusz P. P. w Toruniu, 
liczący lat 59.

Uroczyste wręczenie odznaki sportowej na* 
stąpi w najbliższych dniach.

WIELKI POdWOJNY PROGRAM
P O C A Ł U N E K  S Ł O Ń C A

Wesoła komedja z życia pięknej paryżanki 
w roli głównej: KONSTANCJA TALM ADGE.

II. Zapierające dech w piersiach sceny karko
łomnego pościgu za bandytami

K R Ó L  S T E P Ó W
z GEORGE 0 ‘BRIENEM, MARGUERITE CHUR

CHILL i NOAHEM BEERY.

Początek seansów  o godzin ie  17 15 !9-te| 12-e 
w niedzie le  od 15 15 Ceny miejsc od 0.80— I 70

— Baczność strzelcy oddziału kadrowego
Z. S. W dniu 27 b. m. o godz. 19 zebranie 
ogólne w lokalu Federacji Związków w To* 
runiu, ul. Mostowa 6. Zarząd (05789)

JA N  K I E P U R A
— Dziś zebranie organizacyjne Związku 

Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914
do 1919. W dniu dzisiejszym o godz. 18,30 
odbędzie się w sali Hotelu Mazowieckiego 
przy ul. św. Katarzyny zebranie organizacyjne 
Związku Weteranów Powstań Narodowych 

R. P. 1914—1919: Komitet organizacyjny a* 
peluje do wszystkich powstańców z lat 1914 
do 1919 o przybycie na powyższe zebranie. 
Wstęp za okazaniem dowodu służby powstań* 
czej.' " (05858)

— Dancing Polskiego Białego Krzyża od
będzie się w czwartek, 27 października w , ,E* 
splanadzie* *. Początek o godz. 21. Podwie
czorek Polskiego Białego Krzyża w niedzielę, 
30 października , ,Pod Orłem* * o godz. 17*tej. 
Wstęp, jak zwykle, za zaproszeniami. (7662)

— Odznaczenie najlepszego Strzelca od; 
działu kadrowego Z. S. Zarząd Oddziału Ka; 
drowego Z. S. postanowił odznaczyć najlep; 
szego Strzelca, w strzelaniu, jakie odbyło się 
pod hasłem , ,10 strzałów ku chwale Ojczyz* 
ny“ . Najlepsze wyniki w strzelaniu pod ha* 
słent ,,10 strzałów ku chwale Ojczyzny" o 
trzymał posterunkowy Teofil Manikowski, 
zdobywając 94 punkty na 100 możliwych. Za* 
rząd prosi p. Manikowskiego o przybycie do 
Oddziału kadrowego Z. S. po odbiór nagrody.

— Przeniesienie biur okręgowego Urzędu 
W. F. i P. W. Biura Okręgowego Urzędu 
\VF. i PW. przeniesione zostały z Rynku Sta*

Plenarne zebranie Tow. Kupców Chrzęść, 
w Toruniu, pierwsze w czasie trwania kaden
cji nowego Zarządu, wybranego przez osta
tnie walne zgromadzenie pod hasłem „napra- 
wy’* stosunków i naderwanego poważnie kre
dytu moralnego, które odbyło się w nb. wto 
rek, dowiodło, żc Towarzystwo znalazło się w 
sytuacji bardzo ciężkiej. Członkowie — jak 
ta stwierdził nowy sternik Tow. p. Olech — 
gremjalnie opuszczają szeregi T°warzystwa.

To gremjalne opuszczanie szeregów tej on- 
I tak poważnej, cieszącej się wielkim kre

dytem moralnym u społeczeństw7a organizacji 
dowodzi, że zdrowro myśląca część kupiectwa 
nie solidaryzuje się z poczynaniami tych, któ
rzy zaprowadzili Tow\ na drogi pochyłe. No

wy Zarjąd szukając pomocy wystąpił z wnio
skiem o wybór Komisji „uzgadniającej**, któ
ra miałaby za zadanie wyprowadzenie Towa
rzystwa w7 pierwszym rzędzie z trudności fi
nansowych (powstałych m. in. z powodu nie- 
odprowadzenia pewnych sum, zebranych wśród 
członków na cele społeczne i t. d.).

Po długich staraniach Komisję taką wybra
no, czy ona jednak spełni swe zadania? Py
tanie to nasuwa się mimowoli wobec nieres- 
pektowania przez Zarząd uchwał powziętych 
przez 'zebranych.

Na całość onegdajszego zebrania złożył się 
ciekawy referat p. inż. Dziedzinla, omawiają
cy wrażenia z podróży po Ameryce.

romiejskiego na ul. Wola Zamkowa 19. W 
związku z tern zmienione zostały numery te* 
lefonów: Centrala DOK. nr. tel. 96, kierownik 
Okręgowego Urzędu \VF. i PW., referaty or; 
ganizacyjne i wyszkolenie: DOK. nr. 144, kan* 
celarja Okr. Urz. WF. i PW. Referat Zaopa* 
trzenia i administracja tygodnika , ,Miody 
Gryf* *.

PIEŚŃ N O C Y
— Świetlica Organizacji Przysp Wojsk.

Kobiet Sekcja świetlicowa Przysp. Wojsk. Ko 
biet zawiadamia, że Świetlica (ul. Łazienna 
24) będzie czynna w poniedziałki i środy od 
godz, 16—19 dla członkiń hufców szkolnych 
oraz w piątki od godz. 19—21 dla członków 
hufców pozaszkolnych. (07556)

— Walne zebranie Tow. Marynarzy Rez.
w Toruniu odbędzie się w poniedziałek, 31 
października b. r. o godz. 18 w lokalu p. Pa* 
wlowskiego przy ul. Chełmińskiej 15. Ze 
względu na mającą odbyć się uroczystość pic; 
ciolecia istnienia Towarzystwa Marynarzy Re* 
zerwy w Toruniu, przybycie wszystkich człon* 
ków jest konieczne. (7669)

— Na , ,Dom Żołnierza* *. Spółdzielnia Szko 
ły Podoficerów Zawodowych Artylerji na Ru; 
daku wpłaciła w Administracji naszego pisma 
kwotę 100 zł. na . .Dom Żołnierza* *.

— Inauguracyjny odczyt Towarzystwa Wie 
dzy Wojskowej. Dziś w czwartek, 27 b. m. o 
godz. 18 odbędzie się w dużej sali kasyna gar* 
nizonowego przv ul. Żeglarskiej odczvt urza*

dzony staraniem Toruńskiego Kola Tow. Wie* 
dzy Wojskowej. Odczyt na temat , .Wycho* 
wanie Państwowe w Italji* * wygłosi p. prof. 
Maślak. Zarząd Tow. Wiedzy Wojskowej 
prosi członków o jak najliczniejsze przybycie

— Najechana przez rowerzystę. Na ulicy 
Łaziennej najechaną została przez nieznanego 
rowerzystę p. Bronisława Słamkowska, zam. 
pod Krzywą Wieżą 12, odnosząc skutkiem na* 
jechania obrażenie cielesne.

— Zgony. Dnia 26 października 1932 r. 
zmarli w Toruniu: Józef Michalik, ur, 31. 12. 
1900 r.; Leszek Muller, ur. 27. 5. 1932 r.; Pau> 
lina Jabłońska z domu Krajent, 60 lat; Antoni 
Ordoński, ur. 6. 2. 1907 r.

JAN KIEPURA
Na b ia ł y m  c z w o r o b o k u

KINO PAŁACE:
„Tommy Boy“.

Prześliczny film: historja konia wzbudzić 
musi niewątpliwy entuzjazm wśród amatorów 
hippiki. Dzieje Tommy Boy‘a śledzimy od pier
wszych niemal chwil jego życia, jako źrebię 
cia, hodowanego wśród stadniny na łonie natu 
ry. Tommy Boy idzie w świat na służbę do lu
dzi. którzy go wyzyskują, nadmiernie obciążają 
pracą, pysznią się nim gdy wygrywa wyścigi, a 
pogardzają gdy przemęczony — z własnej ich 
winy nie d% chodzi pierwszy do mety. Biedny 
To:7-- - p oy! Tyle sympatji zdobywa wśród pu
bliczności, że na widowni zapanowuie uniesie-

Nowy Zarząd Hola ZOMZ 
w Toruniu

W ub. wtorek odbyło się w lokalu Dyrek* 
cji Okręgu Pomorskiego ZOKZ. pod przewód 
nictwem prezesa p. dyr. lomasza Targowskie; 
go zebranie członków ZOKZ. w Toruniu. Na 
zebraniu uzupełniono skład Zarządu, do któ* 
rego weszli pp.: dyr. T. Tatgowski jako pre* 
zes, dr. Roman Lutman jako wiceprezes, prof. 
Staniszewski jako sekretarz, prof. Kublin jako 
skarbnik i inż. Zawirski jako ławnik.

Do Komisji rewizyjnej -wybrano pp.: inż. 
Jeleńskiego, prof. Kwiatkowskiego i Ignacego 
Ostrowskiego. Delegatem na Zjazd Okręgu* 
wy został p. dyr. Targowski..

Następnie p. dyr. Jan Olech wygłosił refe* 
rat o obecnej działalności ZOKZ. i nakreślił 
program pracy dla Zarządu Miejscowego Ko* 
ja ZOKZ. W dyskusji poruszono szereg spraw 

bolączek, które wymagają zainteresowania 
Z. O. K. Z,

Jaka bedziem u m ieli 
dz'$ pogodę?

Przewidywany przebieg pogody w dn. 27 
b. m.: przeważnie pochmurno, miejscami desz* 
cze. Nieco cieplej. Umiarkowane, chwilami 
porywiste wiatry północne i północno*zacho* 
dnie.

I  gratru
_ Występ rosyjskiego zespołu bałałajko*

wego. Dziś w czwartek, 27 b. m. o godz. 20,15 
jedyny koncert znakomitego zespołu balałaj* 
kowego. Ceny miejsc zwyczajne. Legityma* 
cje zniżkowe 25%.

PIEŚŃ NOCY
nie niemal podobne jak i wśród tłumów na e- 
kranie, gdy następuje rehabilitacja Tommy‘ego, 
a dżokej — oszust przegrywa nieuczciwą grę. 
Tommy Boy powrócił na rodzinne łąki, szero
kie pastwiska, do stadniny do swoich, gdzie od 
zyskał zdrowie i siły. a wraz z nim wśród ożyw 
czej przyrody odnajduje życie uczciwe i jego 
właścicielka, która nie mogła istnieć w., błocie.

W nadprogramie znów Frigo.. Czy nie za 
często? (In0*
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r ?

przy niebezpieczeństwie 
zarażenia się

„„  i dla ochrony przed
K ;  chorobami z przeziębienia

'  Do nabycia we wszystkich aptekach.

I  ruchu wydawniczego
Mów poprawnie po polsku!

Ukazał się już trzeci zeszyt czasopisma 
».Higjena Mowy“ , który zyskuje sobie coraz 
większą wziętość wśród szerokich warstw czy 
tętników, dbałych o czystość mowy rodzimej. 
Zeszyt ten przynosi ciekawą ankietę na te 
mat: , .Piśmienny czy pisemny*'; dalej rozwa 
żania językowe na temat czy się mówi , ,wąt* 
pić w c o * , .oczami czy oczyma**; ,,uszami 
czy uszyma**; , .służyć przy wojsku"; , ,od 
czasu do czasu' i t. d. W pierwszym zeszy 
cie omówiono: , .rękami czy rękoma* *; , ,mi 
nisterjum czy ministerstwo"; ,,za wyjątkiem 
czy z wyjątkiem*'; , .tłumacz czy tłomacz' * 
i t. d.

Redakcja: Poznań, Śniadeckich 19, m 7. 
Administracja: Grudziądz, Grobłowa 50. Kom 
to P. K. O. 213.836. Przedpłata kwartalnie 
1,50 zł. Pożyteczne to wydawnictwo godne 
jest poparcia.

Tuchola
Przed świętem 11 listopada. Z inicjatywy 

Komitetu organizacji obchodu Święta Niepod 
ległości dnia 11 listopada zwołane zostało po
wiatowe zebranie przedstawicieli władz i urzę
dów państwowych oraz organizacyj społecznycn 
pracujących aa terenie powiatu tucholskiego. — 
Przybyło około 80 delegatów reprezentujących 
następujące organizacje: Związek Powstańców i 
Wojaków DOK VIIT, Zw. Ofic. Rez., Zw. Strze
lecki, Kolejowe PW, Poczt. PW ; Zw. Inwalid. 
l.egja Inwalidów Ochotn. Straż Pożarna, Zw. 
Naucz. Polsk , Stów Chrz. Nar. Naucz. Szk 
Powszechnych, Zw. Urzędn. Kolejowych, Stów. 
Urz. Skarbowych, Zw. Kolej Polskich, PTR, 
LOPP., Rada Powiat. BBWR . Tow. Śpiewu 
..Moniuszko ', ZZ Praca, Zaw. Zw. Drób. Roln 
i Osadników i Koło Przyjaciół Strzelca.

Z ramienia Komitetu zagaił zebranie p sta 
rosta Hryniewski, który w dłuższem przemowie 
niu wyjaśnił cel zebrania i wskazał na donios
łość uroczystego obchodu 11 listopada jako te 
go dnia, w którym Polska po wiekowej niewoli 
rozpoczęła swój nowy okres historyczny niepod 
ległego bytu państwowego.

Na przewodniczącego wybrano jednogłośnie 
p starostę Hryniewskiego, do stołu prezydjai- 
jalnego: ks prof. Strogulskiego, naczelnika sądu 
grodzkiego dr. Grafę i ppor. rez. Marona w cha 
rakterze sekretarza. W dyskusji nad programem 
obchodu postanowiono urządzić uroczyste na 
bożeństwo, w którem wezmą udział wszystkie or 
ganizacje pw., z powiatu, organizacje społeczne 
i kulturalne. Po nabożeństwie odbędzie się defi
lada, następnie koncert na rynku i wspólny o- 
biad żołnierski. Wieczorem zostanie zorganizo
wana uroczysta akademja na której program 
złożą się deklamacje, przemówienie oraz kon
cert instrumentalno-wokalny. Niezależnie od ob 
chodu w Tucholi postanowiono zorganizować i- 
dentyczny obchód we wszystkich większych śra 
dowiskach wiejskich powiatu. Techniczne prze
prowadzenie tego programu powierzono Zarzą
dowi Pow. Kom. Obchodu Święta Niepodległo
ści którego skład osobowy przedstawia się na
stępująco: prezes starosta Hryniewski, wicepre 
zesi ks dziekan Siegmund, ks. prof, Strogulski 
nacz. Sądu dr Grafe i burmistrz Saganowski. 
Do zarządu wchodzi 17 osób Uchwalono rów
nież wydać odpowiednią odezwę do społeczeń 
stwa, która będzie podpisana przez wyżej wy
mienione organizacje.

Zorganizowanie Pow. Komitetu Obchodu 
Świętą Niepodległości ma dla Tucholi specjal
nie ważne znaczenie. Niedawno donosiliśmy, że 
w Tucholi ukonstytuowała się tzw. konferen
cji prezesów', która ufna w swe siły i dumna 
i. tego wyczynu groźnie zapowiedziała, że bez 
jej zgody nie odbędzie się żadna impreza spo
łeczna Posunięto się nawet do lak rygorystycz 
>nego stanowiska, że rzecznikiem wobec władz 
państwowych z ramienia konferencji prezesów 
jest tylko generalny sekretarz lub prezes który 
zresztą w tym tworze jest jednostką podrzędną 
Tymczasem okazało się, że ponad ich głowami 
20 organizacyj urządza obchód Święta Niepod
ległości usuwając temsamem w cień mało zasz 
czytną „konferencję prezesów". Zdrowa opinja 
społeczna wskazała jak przechodzi się do po
rządku dziennego nad niepoważnemi inicjatywa 
mi silnie zabarwionemi politycznie.

Konferencja prezesów zamierzała odciąć or
ganizacje społeczne od władz z którymi chciała 
tylko „urzędowo" rozmawiać za pośrednictwem 
jednej osoby, nie przewiduiąc w swej prostocie

„Agusi Sz!dga“ w Kościerzynie
U rocziisfa  p re m i. h o m e d ił  k a s z u b s k ie ! ks. pro*, d r . H e y k c ć o  

W zró s ł za fin fe re sn w a n ra  się k a s z u b s z c z y z n a
W niedzielę, dnia 23 października br. Ko 

ścierzyna. miała nielada sensację. Oto ruchli
we na tamtejszym gruncie Katol. Stów. Mło- 
dziieży Męskiej urządziło wielki wieczór Ka 
szubski, którego głównym punktem było ode
granie znakomitej komedji w narzeczu kaszub 
skiem, napisanej przez Ks. prof. Dr. Heykego, 
znanego poetę kaszubskiego. Dużo włożono 
staian w przygotowanie, dlatego też rzecz prze 
szła wszelkie oczekiwania. Wielka sala „Ba
zaru" nie mogła pomieścić wszystkich gośoi z 
których wielu przybyło z dalszych nawet oko
lic. Oddawna już żadna impreza nie cieszyła 
się takiem powodzeniem. Zawdzięczać to nale
ży popularności inicjatorów wieczorku jak też 
samej sztuce, posiadającej wszelkie wartości 
prawdziwej poezji i artyzmu. „August* Szło- 

— taki był tytuł tej trzy aktowej komedji 
— będzie długo żył we wspomnieniach oby
watelstwa.

Na wstępie wieczorku patron Stowai dysze
nia ks. Gronowski przywitał gości, między ni
mi i nowego starostę powiatowego p. Graffa.
A po diugiem akcie wśród długotrwałych okla 
sków i gorących owacyj wręczono obecnemu na 
swej p rem jerze autorowi Ks. Heykemu bukiet 
kwiatów. W między aktach i przerwach przy
grywała dzielnie orkiestra dęta Stowarzyszenia.
Całość wywarła na widzach niezatarte wraże
nie. Prosta w swein założeniu akcja uwtoru
0 „Szlodze, co mech krodł, do sądu beł karo- 
wamy i sę ożenił'*, pełna komicznych epizodów
1 nadzwyczaj zabawnych sytuacyj, podbiła t _______  ____  ̂ ___
wstępnym bojem umysły i serca gości. Publicz- j zrozumienia dla wszystkiego, oo starokaszub- 
nośc, a wśród niej i elita intelektualna nasze-' skie, swojskie i po ojcach dziedziczone,

go m*ast.a — miała niebywałą sposobność u 
świadomie sobie caJe piękno kaszubskiej mowy 
i szeroką rozpiętość duszy kaszubskiej, nazew- 
nątrz niby zimnej i ponurej a jednak tak peł- 
nej swoistego humoru i. naturalnej swobody. 
Autor szeroką dłonią czerpał z bogatego skarb
ca podań i tradycyj ludowych. Były więc na 
scenie i Krośnięta (Krasnoludki) i wiły (bo
ginie leśne), był i Smętk, co ludzi zwodzi, by
ły prześliczne śpiewy i zapomniane tańce: ow 
czarz, sizewiec i gołąbek. Ks. Dr. Heyke tym 
nowym swym utworem bezprzecznie wzbogacił 
liczny szereg swych zasług na terenie regjonal- 
no - literackim i propagandowo - kulturalnym
0 jeszcze jeden cenny przyczynek. A Młodzieży 
naszej należy się szczere uznanie za podjęcie 
się wystawienia sztuki. Jak się dowiadujemy
1 inne Stowarzyszenia Młodzieży zainteresowa 
ły s*ę tą sztuką, także Związek Młodzieży w 
Wąbrzeźnie rozwinął szeroką propagandę tej 
tak wartościowej komedji. Ponieważ na pre- 
m.jerze sala wszystkich gości pomieścić nie mo
gła i niektórzy wobec braku miejsca musieli 
z żalem wracać do domu, na ogólne życzenie 
odbędziie się w przyszłą niedzielę tj. 30 bm. 
powtórne przedstawienie „Augusti Szlogi".

Musimy tutaj nadmienić, że ruch kaszubo- 
znawczy silne zapuszcza korzenie u młodego 
pokolenia. Nietylko Kółka Krajoznawcze po 
szkołach interesują się Kaszubszczyzną, która 
jakgdyby stała się obecnie zagadnieniem „mod 
nem", ale, co specjalnie podnieść należy, i 
młodzież pozaszkolna coiaz więcej wykazuje

Obiifu plon działalności szhołu gospodarstwa 
domowego i hotelarstwa w Puchu

Znowu kilkadziesiąt dziewcząt opuściło mu 
ry Szkoły Gospodarstwa domowego ; hotelar
stwa, znowu kilkadziesiąt wykwalifikowanych 
młodych gospodyń przygotowano do przyjęcia 
letników, w przyszłym sezonie, znowu posu
nęliśmy się o jeden krok dalej w dziea_inie 
kulturalnej.

Szkoła gospodarstwa domowego i holelar 
stwa stworzona niedawno temu z niczego. — 
przez grono ludzi dobrej wali Jo dziś iuż wy- 
dała obfite plony i rozwija się nadal jomyś- 
iiiit dla d.ifcra Wybizeża

A jest to nietbedna placówki oświatowa w 
powiecie morskim, który przecież główne do 
chody czerpie z gości i letników najchętniej 
zamieszkujących podczas w-akacyi n;skic chat
ki rybackie i, ma li domki drobnych rolników. 
Szkoła kształci właśne prz-ważme córki tych 
rybaków i gospodarzv i uczy jak .beboizić 
się z gośćmi, co im dawać na obiad, na kola
cję jak gospodarować Te dwa razy rocznie wy
puszczane w świat ze szkoły, nowe zastępy 
dziewcząt — to już gospodynie jak się patrzy 
które zdobytym zasobem wiedzy w uczelni 
podnoszą dochodowość powiatu morskiego 
przez podniesienie gospodarstw swoich rodzin 

Przeniesienie szkoły z Redłowa do Pucka 
przyjęte zostało przoz puckie obywatelstwo 
nader życzliwie. Rzecz zrozumiała zresztą, —

Puck wita serdecznie wszystkie nowe instytu 
cje osiedlające się na jego gruncie, które choć 
w części wynagradzają mu ubytek tych, które 
wyemigrowały do innych miast.

Szkołę zainstalowano w gmachu dawniej
szej ekspozytury starostwa morskiego i tu znów 
okazał dobrą wolę i zrozumienie doniosłości 
faktu wydział powiatowy oddając budynek do 
użytku szkoły bezinteresownie.

W tych dniach w szkole gospodarstwa do 
dowego i hotelarstwa w Pucku odbyło się uro 
czyste zakończenie półrocznego kursu nauk. 
Tym razem opuściło szkołę 31 dziewcząt. — 
Uroczystość była połączona z rozdaniem świa 
dectw, wystawą robót kobiecych i prac kuli
narnych, występami scenicznemi oraz przyję
ciem dla gości przygotowanem przez uczenice. 
Nie trzeba dodawać, że ostateczny egzamin wy 
padł pod każdym względem doskonale, co jest 
niemałą zasługą kierowniczki szkoły p. Rei- 
manówny i reszty zespołu nauczycielskiego.

Na zakończenie kursu byli obecni m, in. pp, 
Starosta Henszel, dyr. Izby Rolniczej Dykier, 
oraz r.acz. wydziału szkolnictwa Jacyna or z 
reprezentanci obywatelstwa miejscowego, za
miejscowego.

Następny kurs rozpocznie się 15 listopada 
rb. a że będzie się cieszył wielką frekwencją, 
to już sprawa przesądzona.

najważniejszej rzeczy, a mianowicie, że sama 
się gruntownie podcięła.

Może ta nauczka przyprowadzi do rozsądne
go myślenia inicjatorów tej niefortunnej „kon- 
refencji".

Swiecie
— Utworzenie Kola Przyjaciół „Strzelca” — 

Przed dwoma tygodniami odbyło się zebranie Z 
Strzel.., na którem wyłonił się projekt podany 
przez powiatowego prezesa KPZS., utworzenia 
miejscowego KPZS. W związku z tem wybrano 
do zarządu ob Z. Szczepańskiego (kupca) jako 
przewodniczącego, zastępcą ob. prof. Roemera 
sekretarza ob prof. Maselewskiego, jako zastęp 
cę tego ob. Polakowskiego i jako ławników ob 
K. Schleifera oraz ob. H. Tuszyńskiego. •— Do 
nowo utworzonego Koła przystąpiło 140 człon
ków płacących. W myśl zadań KPZS przystą
piono do pertraktacji z ob. B. Nelke‘m, celem 
wynajęcia próżnego składu na świetlicę. Obec
na świetlica w Zamku nie cieszy się liczną frek 
wencją z powodu niedogodnego położenia.

Karsin pow. chofnichi
— Z okazji „Tygodnia ZOKZ.” urządzono w 

ub sobotę dzięki staraniom kierownika szkoły 
p. Ossowskiego wieczornicę w której wzięła u- 
dział b. liczny miejscowa ludność Okoliczn. prze 
mówienie wygłosił p. Ossowski. Prelegent po 
przedstawieniu dziejów Pomorza, przeszedł na 
temat, współczesnych zagadnień p-Jsko niemie
ckich Mówca na podstawie danych st»»tystvrz’

nych wykazał: że Pomorze jest historycznie i 
etnograficznie ziemią polską, że Pomorze w 90 
proc. zamieszkałe jest przez Polaków y.z mniej
szości niemieckiej w Polsce nie dzieje się żadna 
krzywda i że raczej mniejszość polska w Niem
czech miałaby powody do żalów na Rzeszę nie
miecką, która pomimo swej liberalnej konsty
tucji umie nieustannie zwężać prawa kultural
ne i -obywatelskie Polaków w Niemczech".

Zgromadzeni wysłuchali przemówienia w skh 
pieniu, poczem odśpiewano „Rolę" .

P ro g ra m u  ra d io w e
Piątek, dnia 28 października 

Warszawa. 11,50 Komunikat met. Gł. Wojsk. 
Stacji Met. dla komunikacji lotniczej. 11,58 Sy
gnał czasu z Warsz. Obs. Astr , hejnał z Krako
wa 12,10 Płyty 13,20 Urzędowy komunikat PIM.
15.40 Komunikat gospodarczy, 15,50 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15 55 Chwilka morska 
i kolonj. 16,00 Przegląd wydawnictw' perj." — 
16,15 Płyty Pieśni w wyk. Si. Argasińskicj. —
16.40 „Polskie płatowce" wygłosi inż. Drze
wiecki, 17,00 Koncert ze Lwowa. 18,00 Muzyka 
lekka. 1850 Rozmaitości. 19,10 Talizman szczę
ścia, wygłosi p. Sadzewicz, 19.20 Przegląd roln 
prasy krajowej i zagrań, z Wilna. 19,39 Felje- 
ton pt. „Nad niedalekiem ciepłem morzem" — 
wygł. p. M. Wańkowicz. 20,00 Pogadanka mu 
zyczna, wygł. p. K. Stromenger. 20.15 Koncert 
symf. z Filhm Warszawskiej 22,40 Wiadomo 
ści sportowe. 22.55 Urzędowy komunikat PIM
« komunikat policyjny. 23,00 Muzyka taneczna.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 26 X 1932 r.

Tranza keje Kupno
WALUTY.

Jolary S t Zjedn. •
DEWIZY. i

rfelgja . . . . . _
Białogród . . . • 9 • —
Gdańsk . . . . • • • • . 173,70-173,13
Bukareszt . . , • • # _
Holandja . « . . 359,10—358,20
Kopenhaga . . , • , —
i.ondyD . . . • • • • 29,65-29,48
Nowy York . , » • t t » 8,915-8.895
Nowy York telegr. ft • • • . 8.919—8.899
Paryż . . . . . » • • • . 35,04-34,95
Praga . . . . . , —
Sztokholm . . . • • • • , _
Szwajcar ja . . . • • • • . 172,25-172.80
Wiochy . . . . - 45.65-45,43
Berlin (w obrotach nieofic.) « 211.70

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za 100 kg. z dn 26 X 1932 r
tr to  . . , . . ..................  14,60—14,80
Pszenica . . . , . . . 23,75—24,50
Jęczmień . —

„ zwycz prz. , . , • « —
Owies . . .  . . . . . —
Mąka żytnia 65% . . . . .  22,75-23,75

„ pszenna 65% . . . . .  36,75—38,75
Otręby żytnie . . . . . . .  —

n pszenne . . . . . .  —
Rzepak —

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

(Jeny w it.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 ag.
inne za 100 kg. z dnia 26 X. 1932 

Pszenica nowa . , » . , . 192—194
Zyto n o w e .......................   • 162 — 164
lęczmień browar. . . . .  173—181
Jęczmień przem. pastewny . . 163—170
Owies marchijski . . . . .  131—135
Mąka pszenna . . » • ■ • »  23,75—27.25
Mąka żytnia 70% . • . • • 19,30—21.80
Otręby pszenne . . ■ ■ • »  9.00—9.90

„ ż y tn ie ................................  8.25—8.60
Groch Victoria . . . . . .  22.0®—26.00
Groch drobny jadalny . . . »  20.00—25.00
.Groch pastewny . . . . . .  14.00—16.00
Wyka
Peluszka...................« . . .  —
Kuchy lniane . . . . . . .  —
Wytłoki suche kraj. . . , « , 10,30—
Wytłoki Soya H. . . . . .  10.10—11.00

Gdańska giełda bydlęca
' z dnia 25 października br.

(za  50 kg. ż. w agi w  guld. g d ań sk .):
W O Ł Y :

pelnomięsiste wytuczone, najw.
wartości rzeźnej młodsze . . *-*

starsze .................................... ....  ■
pozostałe pelnomięsiste 
młodsze . . . . .  
starsze . . . 
mięsiste , . 
licho odżywione 

B U H A J E :
Młodsze, pelnomięsiste najwyż*

• • •

• » • •

* f 9 • •

szej wartości rzeźnej . . . . 25—26
pozostałe pelnomięs. wzgl. wytucz. 22—24
mięsiste . . . . . . . . . 17-19
licho odżywione . . . . . . 16—1?
R O W Y :
młodsze pelnomięsiste najwyż.

szej wartości rzeźnej . . . 25—27
inne pelnomięs lub wytuczone 21—23
mięsiste ..................................... 15—18
licho odżywione 8—10

A L O W I C E:
pelnomięsiste. wytuczone. najwyż.

wartości rzeźnej . . . . . 28—29
pelnomięsiste .................. ....  . 23-25
mięsiste ..................................... 18-20

A R Ł O K I:
średnio odżywiona młodzież 12-15

40—43
35-38

C I E L Ę T A :
najprzedniejsze tuczone cielęta . 
najprzedniejsze cielęta wytuczone

i dobre ssaki .......................
średnio tuczone cielęta j ssaki . 
licho odżywione cielęta . . . .  10—15

O W C E :
wytuczone jagnięta i mloa*sze sko

py 1 opasy polne. 2 opasy chi. — 
średnio wytuczone jagnięta star

sze skopy i dobrze odżyw owce 20—22
mięsiste ....................................  15—17

W I N I E :
tłuste świnie ponad 150 kg ż. w. 44—45
pelnomięsiste od 120—150 kg ż w 40—42
pelnomięsiste od 100—120 kg. ź.w. * 38—39 
pelnomięsiste od 80—100 kg. ż.w. 35—37 
mięsiste od 50 — 80 kg ż w — 
nręsiste poniżej 60 kg. ż. w. . —
maciory ...........................  , , 31—33

I
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Za spokój duszy ś. p.

Aleksandra hr. Dembskiego
właściciela Wały cza

naszego prezesa i współpracownika, odbędzie się W środę, dnia 2 
listopada b. r. o godz. io*ej w  kościele św. J: na w To ru niu

nabożeństwo żałobne
o czem zawiadamiamy znajomych i przyjaciół Zmarłego, prosząc o 
liczny udział.

Komitet W ojew ódzki dła Spraw Finansow oR olny ch 
Pom orski Związek Ziemian 

Pom orskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlow e 
Pom orska Spółdzielnia W ydaw nicza.

Toruń, dnia 26 10 1932.

U 7641

groby
świece i lampki 

poleca DROGERIA

UNIVERSAL
TORUJ?. Szeroka 17

Sprzedam
lub zamienię na dom, fob 
wark 300 morgowy. Budyń* 
ki nowe luksusowe. Dom 
willa 10 pokoi, centralne 
ogrzewanie. Ziemia buracza* 
na, drenowana. 13 koni, 25 
sztuk bydła, 30 świń, im 
wentarz martwy nadkorm 
pletny, cena 135,000 zł. Hi* 
poteka 40,000 reszta gotów. 
„Polonja“ teł.210, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia 28. 787,

I  ft* 81

PRZETARG PRZYMUSOWY

R Y U O O S Z C 1

Dnia 28 października rb. o godz. 11 przedpoł. sprze
dawać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę: 
bufet, 5 kanap, leżankę, garnitur koszykowy.

Linde, komornik sądowy
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 28 października rb, o godz. 9 sprzedawać bę
dę przy Prostej 23 najwięcej dającemu za gotówkę: 
maszyny stolarskie; o godz. 11 u spedytora Sądeckie
go; bufet, kredens, stół, krzesła, fotele, radjoaparat, 
kanapy; o godz. 14,30 przy Grudziądzkiej 85: 300 but. 
wina; o godz. 15 przy Kościuszki 31 sł. nr.: maszynę 
do pisania, biurko, 50 skrzyń makaronu; o godz. 15,30 
będące w przechowaniu firmy Koenig, Targowa: wię
kszą ilość puszek blaszanych do kawy % i 5 kg Dnia 
29 października rb. w Czerniewicach u Dittmera o 
godz. 10: krowy, świnie, powózltę, jałowicę; o godz. 15 
w Grabiu, — zbiór przed karczmą: źrebaka.

Rzymyszkicwicz, komornik sadowy.
2014

PRZETARG TRZYMUSOWY.
Dnia 28 października rb. o godz. 12 licytować bę

dę u spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej da
jącemu: 2 stoliki, 2 fotele, 2 obrazy, 2 nocne stoliki, 
3 krzesła, obraz, lustro, stół składowy, lampy, maszy
nę do pisania, 2 lustra, piec żelazny, regał oszklony, 
krzesła, wagę, 8 kawałków inletu, 46 sztuk swetrów, 
maszynę do szycia, kanapy, bufety, garnitur klubowy, 
różne szafy kuchenne, lustra, samochód ciężarowy, 

kompletną sypialnię, różne biurka i wiele innych 
rzeczy.

Janowski, komornik sadowy.
2060 7681

a  u 11 i m  a 111
Lfciitocfa przymusowa.

W sobotę, dnia 29 października rb. o godz' 9 od
będzie się w Grudziądzu przy ul. i l  Stycznia w skła 
dnicy urzędowej, w podwórzu firmy Witkowski, sprze 
diż większej ilości różnych ubrań zimowej bielizny, 
mebli domowych i innych rzeczy użytkowych. Szcze
gółowy wykaz zafentowanych rzeczy znajduje się na 
tablicy w lokalu 1 Urzędu Skarbowego w Grudzią 
dzu. 7675

Urząd Skarbowy w Grudziądzu.
503

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieru chomość poU- 
ż:na w Kitnowie pow. GrucLz;ąuz 1 w chwili uczynie
nia wzmianki o przetargu zapisana w- księdze giun- 
towej Dobra Kitnowo o powierzchni 411 42.20 ha ja
ko i 3346 mk. wartości użytkowej oraz 2649 52 tala
rów czystego dochodu gruntowego na imię owdowia
ły Elisy Muller ur. Richtera z Kitnowa pow. Grudziądz 
zostanie w drodze przymusowego wykonania dnia 30 
grudnia 1932 r. o godz. 10 przed poi. wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 2. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w ksiedze gruntowej 
dnia 11. 2. 1932 r. 7673

Grudziądz, dnia 2 10. 1932 r.
Sąd Grodzki.

3. K. 5/32. 50?

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 28. 10. rb. sprzedawać będę w dro

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą w Górnej Grupie pow Świę
cie u p. Burdyńskiego o godz. 9: 1 powózkę wyją 
zdową; w Dragaszu pow. Świecie u p. Wierzchow
skiego o godz. 10: około 15 ctr pszenicy; w Wielk:em 
Zajączkowie u p Folgmana o godz. 14: jeden motor 
benzynowy do orki i jeden pług motorowy 2-skibowy, 
1 powózkę, 1 tucznika wagi około 175 kg, 8 warcbla 
ków, jedną maszynę do wywabiania miodu, 1 pianino, 
1 rower męski, 1 kanapę, 1 maszynę do szycia, 1 u 
mywalkę z lustrem i płytą marmurową, 1 szafę do rze
czy, 1 gramofon, 1 barometr. 1 stół, 6 krzeseł, 1 kre 
dens, 1 dywanik i około 40 ctr mieszanki; w Nowej 
Wsi pow. Grudziądz, dnia 29. 10. 32. u p, Ziepa o go 
dżinie 9: 1 stadnika, 1 powózkę, 10 warchlaków i 500 
ctr kartofli; w Grudziądzu przy ul. Groblowej 54 o 
godz. 10: 1 lustro i konsolkę; w Grudziądzu przy ul. 
Groblowej 22 o godz. 11: 1 fortepian - skrzydło; w 
Grudziądzu przy ul. Groblowej 11 o godz. 11,30: t 
bibljotekę, 1 kanapę klubową obitą skórą. 2 fotele o- 
bitc skórą, biurko dębowe, maszynę dr, pisania, 1 for
tepian, 1 leżankę, 1 kanapę, 2 fotele i obraz; w Gru 
dziądzu przy ul. Groblowej 33 o godz. 12: 1 regal skła 
dowy; w Grudziądzu przy ul. Groblowej o godz. 12,30: 
1 kanapę, 1 toaletkę, 1 leżankę i 1 stół kanapowy; 
V Grudziądzu orzy ul 3 Maja 41 o godz. 13: 2 obra
zy, 1 maszynę do szycia i 1 kanapę; w Grudziądzu 
przy ul. Groblowej 13 w hali licytacyjnej o godz. 13,30: 
i rower męski i 1 maszynę do szycia- 504

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu.

SMACZNE O B I A D Y
pod nowem kierownictw, pierwszorzędnego kucharza
oraz nowoodrcmontowaną salę do zabaw i pokój 
na piętrze dla mniejszych zebrań i imprez poleca
REST AURACJ A pod „LW EM "
Bydgoszcz, Marszalka Focha 7, te l. 1890.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 28. 10. 1932 o godz. 11 przedpoł. 

sprzedam przy ul. Ujejskiego 23 st. nr. najwięcej da
jącemu za gotówkę: 2 umywalki, 1 toaletę, 1 kozetkę, 
1 bufet, 2 fotele, 1 stół i krzesło, 1 stolik i kanapę, 2 
szafy, łóżko, 1 stolik, biurko i fotel, 1 leżankę, 2 o- 
brazy. 76S0

Malak komornik sądowy w Bydgoszczy.
2339 ___________________________________

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 28. 10. rb. o godz. 10 przy ul. Chwytowa 14 

w firmie K. Lewandowicz, na rachunek osoby trzeciej, 
sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 trak walcowy 
600 mm szerokość ramy starej konstr. komplet z 2 
wózkami, 1 trak walcowy 450 mm szerokość ramy no
woczesnej konstr. wyrób świat fabryki, z 2 wózka
mi, oraz 2 rezerwoary żelazne do wody około 300 li 
trów pojemności. 7679

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2327

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 28. 10 rb. o godz. 12 przy ul. Gdańskiej 75a 

sprzedam za natychmiastową zapłatą: 2 kupony mate- 
rjalu na płaszcze.

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy
2324 7678

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 28. 10. rb. o godz. 13 przy ul. Gdańskiej 87 

sprzedam za natychmiastową zapłatą: 40 centnarów 
węgla, 7677

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2325

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W' dniu 28. 10 rb. o godz. 14 przy ul. Gdańskiej 69, 

sprzedam za natychmiastową zapłatą: 2 maszyny do 
szycia. 7676

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2325

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 28 października o godz. 9,30 przed 

pcł. sprzedam przy ul. Grodzkiej 21 najwięcej dające
mu za natychmiastową zaplata: 1 mtr’ dykt. 7668 

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
2240 ________________ _______ *___________

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 28 października rb. o godz. 9 przed 

południem sprzedam przy ul. Jagiellońskiej 2 najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie 
saloniku, pokoju jadalnego, częściowe urządzenie po
koju sypialnego, korytarza (przedpokoju), pokoju go
ścinnego. % 7666

M- Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2239

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 28 października 1932 o godz. 10 

przed poi. sprzedam przy ul. Grodzkiej 21 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 5 ławek sto
larskich. 7664

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2241
' PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 28. 10. rb. o godz. 4 popoł. sprzedam w Bo- 
równie u p. Wojke najwięcej dającemu za natychmia
stową gotówkę: biurko, lustro z podstawą i stół owal
ny. _/ 7667

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2080

.....“ p r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 28. 10. 32. o godz 2 popoł. sprzedam w Zam 

czysku u p. Pcpielskiego najwięcej dającemu za na
tychmiastową zaplata: 2 tuożniki po 1 i pół ctr. 7665 

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2079

Kcksana dźwignia handlu!

Kurkowe Bractwo Strzelecki!
w Toruniu

ogłasza przetarg na dzierżawę
„Strzelnicy-Zieleniec"

restauracja, sala, ogród oraz 4-pokcjowe mieszkanie 
Objęcie dzierżawy natychmiast, na okres 5-letr 
Kaucja w wysokości dwuletniego czynszu. Oferty 
podaniem czynszu należy składać do dnia 12. 11. 32 
w zalakowanej kopercie na ręce prezesa p. Franciszk 
Wiencka, Toruń, ul. Mostowa nr. 38.

W róciłem

Dr. med. Landow ski
G D A Ń S K ,  H o l z m a r K t  2 7 .

Prscyjm. pac jen tów  wszystkich K as C h o ry c h .

P E i l Ł O U Y  L A K I E R  D O  P A Z N O K C I

n a j m o d n i e j s z y  6953

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomość: 
że 1) pomocnik kancelaryjny Bolesław Dolecki za
mieszkały w Gdańsku, Langfuhr, Ferberweg 1, 6yn o; 
grodnika Józefa Doleckiego i żony jego Anny z Bor
kowskich, zamieszkałych w Bydgoszczy; 2) książkowa 
Helena Górska, zamieszkała w Bydgoszczy, Bociano
wo 44, córka zmarłego na wojnie robotnika Włady
sława Górskiego, ostatnio zamieszkałego w Bydgosz
czy i żony jego Stanisławy z Wojciechowskich zamie
szkałej w Bydgoszczy, chcą zawrzeć związek małżeń
ski. Obwieszczenie zapowiedzi winno nastąpić w Byd
goszczy i Gdańsku.

Bydgoszcz, dnia 22 października 1932 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego*

(—) Biechowiak.
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości 

że, 1) nieżonaty Stefan Jagniątowski marynarz za 
mieszkały w Gdyni na ss. ,,Wisła", syn Stefana Mi 
chała Jagniątkowskiego właściciela i jego żony Marii 
z domu Szulka zamieszkałych w Poznaniu; 2) nieza
mężna Władysława Błaszczykówna ekspedientka, za
mieszkała w Gdyni, przedtem w Orłowie, córka Mag
daleny Blaszczyk, teraz zamężnej z Adolfem Herma
nem zamieszkałej w Essen (Niemcy), chcą zawrzeć 
związek małżeński, O jakiejkolwiek przeszkodzie, na
leży donieść niżej podpisanemu w ciągu 15 dni. Ob
wieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni, Or
łowie i Gazecie Gdańskiej.

Gdynia, 26 października 1932 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego*

(—) Reinhardt.

Z p raw em ’ szkól państwowych 7045

8-klasowe oimnazjum żeńskie
G. W ino gro d zkle go  w W ejherow ie

p r z y j m u j e  z a p i s y  do  w s z y s tk i c h  Klas, p o c z y n a ją c  od Klasy 
2 -d ie j .

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
p rzygotow ujące do gimnazjum nowego typu.

W Ą B R 1 E Z M O
PRZETARG p r z y m u s o w y

Dnia 27 października rb. o godz. 10,30 przedpoł 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Leona Ozorow
skiego w Rybniku: powózkę. 7642

Główczewski, komornik sadowy w Wąbrzeźnie.
1477

SkładPrzysposabiam do egza* 
minów, udzielam

lekcyi
francuskiego, angielskięgo, 
niemieckiego i gry na for* 
tepianie. Adamska, Sukien* 
nicza 4, Toruń. 4308

Nauczycielka
ru tynow ana z kilkoletnią 
praktyka przyjmie posadę 
od 1. XI. br. Łaskawe zgło* 
szenia Dzień Pomorski To* 
ruń, Szeroka 11 pod L. 7513.

Panowie
pozostający w stosunkach 
z Przewielebnem Ducho* 
wieństwem poszukiwani do 
rozsprzedaży w i n mszał* 
nych. Zgłoszenia£„ExDress'* 
Przemyśl, skrytka 156.

7643_________

ZÓOlRlJCll
agentów (ek) do ratalnej 
sprzedaży Obligacji Pań* 
stwowych przyjmuje dele* 
gat Centralnej Kasy. Hotel 
Now em lejski; T o r u ń  
pokój 15- 76°6

Miotła
gospodyni -  kucharka,
poszukuje p o s a d y ,  także 
do wszystkiego. Oferty do 
do „Dn» pomorskiego“ — 
ioruń- 76°5

soożywczy z mieszka* 
niem w bardzo dobrym 
położeniu z powodu wy* 
jazdu na sprzedaż. — Gru* 
dziądz, Piłsudskiego 72. 
_________ 7674_________

Mieszkanie
6 pokojowe, od 1. XI. b}. r. 
wolne. Mickiewicza 102, vis 
a vis kina „Palace“ zgłoszę* 
nia Prosta 32 od godz. I5*tej. 
_________ 7̂ 71________

Dwa pokoie
umeblowane z kuchnią od 
1 /XI. wynajmę. Toruń. ul. 
Sienkiewicza 9. 7572

Pokoi umebi.
od z a r a z  w y n a j m ę  
solidn. panu Bankowa 4 II. 

Toruń.

Słoneczny
ciepły pokoik tanio do wy* 
najęcia. Toruń. Bydgoska33. 
m. 6. 7560

Zatracona
w dniu 20. 9. 1932 r. ksią* 
żeczkę wojskową wystawio* 
ną na kaprala rezerwy Fe* 
liksa Tomaszewskiego unie* 
ważniam, 7632

f A P E T Y
ceny zniżone znacznie 
Farby 6851

LaKiery
PoKosty i t. p.
p o l e c a

fan KapczyńsKi
TORUŃ, Szeroka róg 
Mostowej i Szczytna 15.

Najsmaczniejsze
najtańsze 7644

Śniadania 70 gr. 
i Obiady 1.—: ii.

u Kantorowicza
Toruń. Szeroka i8

Munduru
płaszcze, czasery i bryczesy 
wykonuję pod gwarancją 

solidnie i tan o 
A l. Iwański

specjalista umundurowań. 
Toruń, Różanna x. T. [708*

M ió d
tegoroczny pod gwarancją 
prawdziwy pszczelny dese* 
rowo*kuracyjny 5 kg. 8 50 
xo kg. 15.— 20 kg. 30.—  
60 kg. 76.— złotych z bla* 
szanką opłatą poczto\vo*ko* 
lejową „P o 1 m i ó u“ Dom 
Exportowy. Podwołoczvska 
Małopolska. 7592

Zanim
k u p i s z  nowe ,  zajdź do 
.Okazjopolu” obejrzeć uży
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery maszyny do 
życia, patefony, futra, mo* 

tor elektryczny elck* 
troluxu do odkurzania, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie powózka parokon
na sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie żywane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL”
Grudziądz. PI. 23 Stycznia 
28 (dawu nr. 14 w po

dwórcu, 6993

SZKOŁA 
TAŃCÓW

Janiny Warny

I wyucza szybko tańczyć 
bez wzgl. na zdolności. 
Nowy kurs rozpocznie 
się 31 października br. 
T O R U Ń ,  Prosta 22.

O... .."—HU
Teatr Poishi

w Toruniu
R e p e r t u a r *

W czwartek, dnia 27 bm.
o godz. 20,15 

Jedyny występ rosyisk. 
artystycznego zespołu

bałałajkowego
poddvr. księżnej Elźbic* 

ty Gagarinowej 
Ceny normalne 

leg. zniżk. 25 proc.
W piątek, dnia 28 bm 

o godz. 2o*tej 
Przedstaw, dla wojska

,Dzika pszczoła*
Komedja w 3 aktach 

L. H. Morstina 
Abonam. i passe*partout 

nieważne.
W sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 20*tej 
^ P r e mi e r a !  

„Zoneczka , 
z Variete“

Farsa w 3 aktach 
A. Moellcr‘a 

Leg. zniżk. 33 próc.
W niedzielę, dnia 30 bm.

o godz. i6*tej 
Przedstawienie popołud.
,Dzika pszczoła*

Komedja w 3 aktach 
L. H. Morstina

W niedzielę, dnia 3° bm. 
. . o godz, 2o*tej
„Zoneczka , 

z Variete*‘
Farsa w 3 aktach 

A. Moeller‘a.
Leg. zniżk. 33 proc.
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Z ostatniej chwili
Państwowa Rada O ś w i e c e n ia

Publicznego
ciałem  doradczem  n in isferslw a W. R. i O. P.

Warszawa, 27. 10. (PAT). Na podstawie 
art. 1 i 10 ustawy z dnia 4 czerwca 1920 r.
0 tymczasowym ustroju władz szkolnych, mi
nister W. R. i O. P. wydał dnia 25 paździer
nika 1932 r. rozporządzenie, ustanawiające 
Państwową Radę Oświecenia Publicznego.

Państwowa Rada Oświecenia Publicznego 
ma być organem opiniodawczym Ministra W. 
R. i O. P. w sprawie oświaty i wychowania. 
Ma ona za zadanie rozważać przekazane jej do 
opniji przez Ministra W. R. i O. P. zagadnie
nia oraz projekty, dotyczące organizacji 
oświaty i wychowania publicznego.

Przewodniczącym Państwowej Rady Oświe 
cenią Publicznego jest Minister W. R. i O. P

W skład Państwowej Rady Oświecenia Pu 
blicznego wchodzą: 1) podsekretarze stanu Mi
nisterstwa W. R. i O. P .; 2) dyrektorowie 
departamentów tegoż ministerstwa; 3) kura
torowie okręgów szkolnych, wojewoda śląski, 
oraz wizytator liceum krzemienieckiego; 4) 
przedstawiciele z wyboru rad szkolnych okrę
gowych, których kolejność udziału w państwo
wej radzie oświecenia publicznego ustala mi
nister W. R. i O. P .; 5) pięciu przedstawicie
li wyznań zaproszonych przez ministra W. R.
1 O. P .; 6) czterej przedstawiciele nauczyciel
stwa szkół powszechnych; 3 przedstawiciele 
nauczycielstwa szkół średnich ogólno-kształcą- 
cych i zakładów kształcen:a nauczycieli, oraz 
trzej przedstawiciele nauczycielstwa szkół 
zawodowych, delegowani przez związki i zrze
czenia nauczycielskie, zaproszone przez tnini- 
gtra W. R. i O. P .; 7) pi-zedstawiciel polskiej 
akademji umiejętności; 8) czterej rektorowie 
szkół akademickich, których kolejność udziału 
w państwowej radzie oświecenia publicznego 
astaja minister W. R. i O. P.; 9) trzej przed-

Im port holenderski 
z Polski

Haga, 25. 10, (Pat). W parlamencie 
holendersltm zgłoszona zuslala interpela
cja pisemna w sprawie przywozu z Polski. 
Interpelant pow ada, że pomiędzy grupą 
banków holenderskich a firmami polskiemi 
prowadzone są rokowania w sprawie wy
miany towarowej, ażeby wzankan za uprzy 
włlejewanie przywozu towarów kolonial
nych holenderskich zapewnić przywóz do 
Holandji wyrobów tekstylnych i konfekcji 
na około 60 nćiiljonów zł. Zdaniem inter
pelanta będzie to na szkodę przemysłu ho 
lenderskiego i domaga się on porozumie
nia w tej sprawie z zainteresowanemi or
ganizacjami pracodawców i pracowników 
oranży tekstylnej i konfekcyjnej. Odpo
wiedź na podobne interpelacje pisemne u- 
dzćelana jest zwykle dopiero po pewnym 
czasie.

Epilog śmierci na ringu 
bokserskim

Płdclarz Gross uwoln omj 
o *3 w i* f «

Warszawa, 27. 10. (PAT). Przed kilku mie* 
siącami w zawodach bokserskich we Lwowie 
znockautowaay został przez zawodnika Has- 
monei Grossa pięściarz , ,Pogoni4 4 Godlewski. 
Jak wiadomo, Godlewski, nie odzyskawszy 
przytomności zmarł po przewiezieniu go do 
szpitala. W związku z tym wypadkiem wla» 
dze zarządziły aresztowanie Grossa i sędziego 
Lanodeka. Ten ostatni został natychmiast 
zwolniony natomiast Gross siedział przez dwa 
tygodnie w więzieniu, a następnie zwolniony 
został za kaucją, sprawa jednak toczyła się 
dalej. Dopiero przed kilkoma dniami proku* 
rator sądu okręgowego we Lwowie postanowił 
iprawę umorzyć, gdyż dochodzenia nie wyka* 
cały winy Grossa i sędziego Lanodeka.

stawiciele 3-cli towarzystw oświatowych, za
proszonych przez ministra W. R. i 0. P .; 10) 
8-miu znawców zagadnień oświatowych i wy
chowawczych, których zaprasza minister W. 
R. i O. P .; 11) delegat Związku Harcerstwa 
Polskiego; 12) delegat Centralnego Komitetu 
do spraw młodzieży wiejskiej; 13) trzej przed
stawiciele po jednym izb rolniczych, izb han- 
dlowo-przenrysłowych i izb rzemieślniczych, 
których kolejność udziału w państwowej ra
dzie oświecenia publicznego ustala minister 
\\r. R. i O. P .; 14) trzej przedstawiciele
wiązków i instytucyj artystycznych, zaproszo

nych przez ministra W. R. i O. P .; 15) dele
gat państwowego instytutu wychowania fizycz
nego; 16) przedstawiciel naczelnej izby lekar
skiej.

Minister W. R. i O. P. zaprasza na człon
ków Państwowej Rady Oświecenia Publiczne
go przewodniczących komisyj oświatowych 
sejmu i senatu, względnie wskazanych przez

nich członków tych komisyj. Członkom tym 
przysługuje pełne prawo głosu.

Członkowie Państwowej Rady Oświecenia 
Publicznego pełnią swe obowiązki honorowo. 
Członkowie, zamieszkujący stale poza Warsza
wą, otrzymują zwrot kosztów podróży oraz 
djety.

Kadencja Państwowej Rady Oświecenia* 
Publicznego trwa 3 lata.

Regulamin wewnętrzny państwowej rady 
oświecenia publicznego ustala Minister W. R. 
i O. P.

Warszawa, 27. 10. (PAT). Na podstawie 
art. 1 i 10 ustawy z dnia 4 czerwca 1920 r. 
o tymczasowym ustroju władz szkolnych, Mi
nister W. R. i O. P, wydał dnia 25 paździer
nika rozporządzenie, ustanawiające Państwową 
Komisję Oświaty Zawodowej, jako organ do
radczy ministra W. R. i O. P. w sprawach, 
związanych z nauczaniem i wychowaniem za- 
wodowem.

Kiedyż ca ła  ludzkość § ie  pojedna?
H e rr io t  o  » lA $ a n h a c h  m ie d z y  p a A s iw a m i

Paryż, 27, 10. (Pat). W czasie śniada
nia, wydanego na cześć premjera Herriota 
przez przedstawicieli prasy angielsko-ame- 
rykańskiej zabrał głos premjer Herriot, 
który m. in. oświadczył: ,,Jeśli przywią
zuję wielką wagę do bezpieczeństwa mo
jego kraju, to dlatego, że bezpieczeństwo 
Francji jest gwarancją niezależności niektó 
rych państw. Kiedy chodzi o życie całych 
narodów, mężowie stanu winni być prze
widujący i pełni zastanowienia, nie mają 
bowiem prawa mylić się. Jestem demokra
tą i pacyfistą, czego dałem dowody przez 
powzięcie postanowień o charakterze przy

krym i twardym. Oczywiście pragnę po
koju, lecz nie pokoju, opartego na złudze
niach, a pokoju, oartego na rzeczywisto-' 
ści.

W zakończeniu przemówienia premjer 
Herriot wypowiedział się za pojednaniem 
całej ludzkości, wyrażając życzenie zmniej 
szenia ciężarów zbrojeń. Kończąc, mów
ca wzniósł kielich na rzecz porozumienia 
i harmonji między Francją a Stanami Zje- 
dnoczonemi i Angjlą, które bronią tych sa
mych zasad, wolności ludzkiej oraz równo
ści i braterstwa ludów.

Bicz i  hipopotama -  symbolem
Trzecie! Rzeszy

Hitler przemawiał przed kilku dniami w 
Magdeburgu w czasie przedwyborczego rajdu. 
Hitler wraz ze swym sztabem przybył dwoma 
samochodami.

Jak donosi „Vestdeulscher Boeobachter44 
Reichsbanncrowcy obrzucili „wodza44 po dro
dze kamieniami. Hitler „nie leniąc się wy
skoczył z samochodu i biczem ze skóry hipo
potama aaczął łupić w prawo i lewo, goniąc 
uciekających. Towarzyszący Hitlerowi „szta
bowcy44 zaczęli szukać Adolfa. „Gdzie jest 
wódz? Wódz bije się!“

Potem... zakasane rękawy koszuli przypro
wadziwszy do porządku, Hitler stanął na try 
bunie i rozpoczął przemowę. Oczywiście kra/-

somówczc popisy „Wodza44 zachwalały Trze
cią Rzeszę i szczęśliwości „obudzonych Nie
miec44 przyczem „porwał duszę ludu i już jej 
nie wypuścił!44

Jak pisze orgau Hitlera „najbiedniejsi z 
najbiedniejszych, bezrobotni, ci wszyscy, któ
rzy w nim widzą swego zbawcę44 pospieszyli 
tłumnie usłyszeć Nadzieję narodu, a premjer 
anhalcki Freyberg podkreślił w płomiennej 
mowie: „Kto przysięga na Hitlerowski sztan
dar nic już -własnego nie posiada44.

Jednakowoż w samochodzie Hitlera znale
ziono olbrzymi bicz długości półtora metra z 
ciężkiej splecionej skóry... symbol budzących 
się Niemiec! Czyja własność?

Nowe zamachy hitlerowców
Essen, 27. 10. (PAT). W Castrop Rauxel 

doszło do starcia między komunistami i hitle
rowcami, przyczem jeden hitlerowiec został 
zabity. W Bochum hitlerowcy napadli na u* 
rzędnilka policji, który w obronie własnej dał 
kilka strzałów, zabijając jednego z napastni* 
ków

Essen, 27. 10. (PAT). W zachodnich Niem* 
czech coraz częstsze stają się zamachy na skle*

py zapomocą bomb łzawiących. Zamachów 
tych dokonywują hitlerowcy, przeważnie na 
sklepy żydowskie. Ostatnio dokonano kilku 
takich zamachów7 w Krefeld i Duisburgu. W 
teatrze miejskim w Wuppertal podczas przed* 
stawienia , ,Salome4 4, w którem występowała 
słynna artystka Jovita Fuentes, hitlerowcy 
podrzucili bomby łzawiące wobec czego przed 
stawienie zostało przerwane.

Rewizja granic w program ie rządu
w ęgierskiego

Budapeszt, 27. 10. (PAT). Rząd ogłosił plan 
swoich prac. Plan ten składa się z 95 punk* 
tów. Wśród nich figuruje rewizja granic na 
drodze pokojowej, współpraca z państwami

naddunajskiemi, wprowadzenie tajnego prawa 
wyborczego, utrzymanie waluty, wprowadzę* 
nie nowego systemu cel, ochrony produkcji 
krajowej i t. d.

Umowa archiw alna
m iędzy Jlu$lr;ą a Polska

Wiedeń, 27. 10. (PAT). Wczoraj w połu
dnie została tu podpinana umowa archiwal
na między Polską a Austrją. Ze strony pol
skiej umowę podpisał poseł Rzplitej Łukasie- 
wicz i prof. Dembiński, ze strony Austrji 
kanclerz Dolfus { naczelnik archiwum pań
stwowego prof. Dittner.

. Poufne konszachty 
Hitlera z Thyssenem
Essen, 27. 10. (PAT). Przed kilku dniami 

przybył do Essen Hitler i odbył poufną kon* 
ferencję z jednym z najpotężniejszych prze* 
mysłowców niemieckich Thyssenem. W kon* 
ferencji tej podobno wziął również udział ko* 
misarz pruski Bracht. Według pogłosek, te* 
matem była sprawa ewentualnych zmian w 
rządzie po ustąpieniu Papena.

Publicystka am ery
kańska w Polsce

Katowice, 27. 10. (Pat), Wczoraj o go
dzinie 12,25 przybyła do Katowic publicy
stka amerykańska p. Marion Hawlett. Ce
lem podróży amerykańskiej dziennikarki 
jest zbieranie materjałów do odczytów w 
Ameryce o Polsce.

Wzrost zam ówień 
w przemyśle Śląskim
Królewska Huta, 27. 10. (PAT). Jak się 

dowiadujemy, huta , ,Zgoda4 4 w powiecie świę 
tochłowickim otrzymała zamówienie na 750 
ton części mechanicznych maszynowych dla
kopalni Brzeszcze. Zamówienie wykonane zo* 
stanie w najbliższym czasie.

G ranat w lo kalu  
„Pozw oiu44

Warszawa, 27. 10. (PAT). W dn. 26 b n*. 
robotnicy, zatrudnieni przy remoncie domu 
nr. 2 przy ul. Żórawiej, znaleźli granat w sza* 
fie w lokalu, mieszczącym się na pierws/ein 
piętrze, a należącym do towarzystwa , .Roz
wój* 4. W związku z powyższem organa poli* 
cji politycznej dokonały rewizji w lokalu wy* 
mienionego towarzystwa. Dochodzenie w to* 
ku.

i  ........... •

2 katastrofa sam olotów 
pasażerskich w Kosi*
Wilno, 27. 10. (PAT). Z pogranicza dono> 

szą, że na terenie powiatu kowieńskiego spadł 
samolot międzynarodowej linji powietrznej 
Moskwa — Ryga — Kowno — Królewiec. 
Wskutek wypadku dwie osoby odniosły rany. 
Katastrofie uległ również w pobliżu miejsco* 
wości Kochanowice sowiecki samolot komu* 
nikacyjny, lecący do Rygi.

Afera Dunikowskiego
Paryż, 27. 10. (Pat). W dniu wczorajszym 

żona zaaresztowanego inż. Dunikowskiego u- 
dała się do sędziego śledczego Ordonneau z 
prośbą o skierowanie wreszcie sprawy do są
du karnego i zakończenie przedłużającego się 
przebywania w więzieniu śledczym Dunikow
skiego, co położyłoby kres przykrej sytuacii. 
w jakiej się ona wraz z dziećmi znajduje.

j£$z(ie echa porw ania  
silna Linilbergha

Sevilla, 27. 10. (PAT). Policja aresztowała 
niejakiego Jana Saula, który rzekomo miał 
brać udział w porwaniu syna Lindbergha. Saul 
oświadczył, że zna całą sprawę, lecz zeznania 
złoży jedynie przed trybunałem w Stanach 
Zjedn. Istnieje podejrzenie, że Saul przyzna* 
je się do zbrodni chcąc dostać się do swej 
ojczyzny.

O g ł o s z e n i a :  wiersz mlllm. na stronie 7-łamowej . . 0,2' zi
w ta k s .it na pierwszej s t r o n i e ................................................ ....  . 1.50 z'
na drugiej I trzeciej stronie I sł —  w tekście . . . . . .  0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «lowo podwójnie,
Ola postukujących pracy i nekrologi 255 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki 
W Gdańsku za wiersza m/m na stronie 7-<amowej. . . . . .  15 fen

• » » • * • 4 .  * . . .  50 fen.
Drobna za słowo 5 fen, •— t y t u ło w e ............................................... 10 fen
Przy agdowam Ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wjaściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsca ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedziałay Wacław Górnicki w Toruniu. Słowackiego 10/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc ’ Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilhelm Grlmsmann. 
Gdańsk. Kassublscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwleaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gaynia, owięto/ańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe/ Stanach Rynek 10/11. 

Za ogłoszenia odpowiada admtuistracla 
Wydawnictwo: „Dz eń Pomorski", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska' , 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Kulawsici"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. A. 
w Toruniu

Abonament m iesięczny wynosi ;;'V
w ekspedycji miejscowych agencjach.................. ...  3 — zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu . .  .  * . .  . . -,3.40 zł
przez poctt«, z odnoszeniem . . . . . . . .  , » ,^w .9 ,^V * 3 .S 6  zł
pod o p a s k ą .............................. ....................................................  . .  ^4 .50  zT
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4  g d  . . 7.—  zł 
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAW SKIEGO" miesięcznie w admln i 
stracji 2.70 zł —  na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ia 

miesięcznie 3,09 zł
• % •


